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(K) Po wyborze Hindenburga nastąpiło w 
!Nk mczecli pozorne uspokojenie umysłów. Bar 
dzo trudno przychodzi tym zwłaszcza par- 
tyom, które przeforsowały tę kandydaturę, za- 
t.chować pozory spokoju, chociaż republikań
ska połowa ludności lojalnie uznała fakt do
konany zajmując teraz stanowisko wyłącznie 
defenzjwne i główną uwagę poświęcając ura
dowaniu republiki jako takiej, 
i Wobec tego rodzaju sytuacyi mógł rząd Lu- 
fhra flegmatycznie oświadczyć, że nie widzi 
ipcwodu do dymisyi, ale pod tą dyplomatycz
ną maską dobrego humoru zaobserwować m o
żemy symptomy bardzo silnego zdenerwowa

say do zredagowania całkiem nowej odpowie
dzi. A Briand, jak donosi prasa francuska, 
uważa wszelką dyskusyę z Niemcami przed 
przyjęciem ich do Ligi Narodów za zbyteczną 
i nieprowadzącą wcale do celu. Tern samem 
możnaby uważać sprawę paktu gwarancyj
nego nie tylko za odroczoną, ale formalnie /.a 
pogrzebaną.

Nie oznacza to jednak wcale zażegnania 
niebezpieczestwa niemieckiego. Niemcy Hin- 
denburga są bardzo niepokojącą niespodzian
ką dla swych wschodnich sąsiadów. Najsil

niej są zaniepokojone Czechy, Donieśliśmy 
onegdaj o wizycie Dr Benesza we Wiedniu. 
Czujny ten żóraw całości i» bezpieczeństwa

nia. Przedewszystkiem minisiter Stresnnann i swej ojczyzny zrozumiał, że we Wiedniu ten-
hędzie musiał wypić piwo, które nawarzyli j deneye połączenia się *z Niemcami po wybo-
niemieccy -aeyonaliści. Chytry ten lis, który 
'doprowadzi! sztukę dobrodusznego śmiechu,
Swymi fałdami przesłaniającego gorzką tiiepe-
[wność wyczekiwania, do prawdziwego kun
sztu, w nielada teraz znajduje się opresyi.
■ Wprawdzie pospieszyła mu z pomocą prasa 
angielska, nawołująca wzburzoną opinię euro 
pejsltą do zachowania zimnej krwi i po części 
bagatelizująca wybór Hindenburga, który ja- 
iko prezydent Rzeszy ma mieć ograniczony tyl
ko zakres wpływu i — działania, ale marnie 
Wygląda ta pociecha, skoro się weźmie w ra
chubę jasne i całkiem niedwuznaczne stano
wisko Francyi. Jak wiadomo Herriot przygo
tował już był jeszcze przed swą dymisyą od
powiedź na proponowany przez Niemcy pakt 
gwarancyjny. Odpowiedź ta utrzymana w to
nie uprzejmym mogłą posłużyć jako podsta
wa do dalszej dyskusyi.
i Żądał Herriot w tej odpowiedzi pewnych 
Wyjaśnień w sprawie zagwarantowania gra
nicy belgijskiej oraz uszanowania traktatów 
tyczących się granic wschodnich, ale żądanie 
to nie wykluczało dalszej Syskusyi, nie ozna
czało wręcz odmowy, nie odkładało zwłaszcza 
tej rozmowy z Niemcami aż do przyjęcia ich 
do Ligi Narodów. Ba, w kołach demokracyi 
francuskiej utarła się już była powszechna 
opinia, że definitywne zawarcie gwarancyj
nego paktu zależne jest wprawdzie od poprze
dniego wstąpienia Niemiec do Ligi Narodów, 
ale o warunkach tego paktu można z demo- 
kratycznemi i szczerze repubJlikańskiemi 
Niemcami porozmawiać. Agitacya nacyonali- 
Stów niemieckich uczyniła w tej pozycyi Her- 
riota wobec paktu poważniejszy wyłom, zmu
szając francuskiego premiera do ostrożności, 
tak, że zwlekano z przesłaniem lej odpowie
dzi aż do wyjaśnienia się sytuacyi. 
i Obecnie Briand włożył tę odpowiedź Her- 
riota do szufladki swego biurka i  przystąpił 
razem ze swym starym pomocnikiem Filipem 
OBerthelotem, powołanym z powreiem na sta
nowisko generalnego sekretarza przy Quai d‘Or

rze Hindenburga muszą bardzo silnie wzrastać 
w siłę, tembardziej, że biedna republika au- 
stryacka przechodzi ołnenie bardzo ciężkie 
przesilenie ekonom i czuć. Wytwórczość prze

mysłowa wiedeńska pozbawiona zupełnie ryn 
ków zbytu jest skazana na zagładę. Skoń
czyły się dla Austryi piękne lata chwilowej 
stabilizacyi, rozwiała się piękna złuda samo
wystarczalności, prysła jak bańka mydlana 
fantasmagoria politycznej samodzielności ma 
leńkiego tego państwa przy równoczesnem eko 
nomicznem skneblowaniu. Jak długo jeszcze 
użyźniał przemysł austryacki deszcz pożyczki 
Ligi Narodów tendeneye odśrodkowe mogły być 
sparaliżowane. Ale długo pożyczką żyć. nie 
można, a kredyt w braku lozwojowych per
spektyw musi się wyczerpać. Termin wyczer
pania jest już bardzo bliski. Wszak, jak do
noszą wiedeńskie pisma, generalny komisarz 
Ligi Narodów Dr Zimmermann wybiera się do 
Paryża, by zmobilizować resztki kredytu dla 
austryackich kolei państwowych. Cóż będzie

dalej, gdy te resztki zostaną zjedzone?
Jedynym może krajem, który z zadowole

niem przyjął wybór Hindenburga były mo-( 
narcliislyczne Węgry, ale fakt ten może je-, 
szcze spotęgować nastrój niepokoju i niepew-: 
nosi republiki czesko-słowackiej. Zaniepokoi-! 
ło to stanowisko Węgier także i Rumunię, któ
ra wykorzystała wybór Hindenburga, by prze 
prowadzić większe zbrojenia i reorganizację 
swej armii: Jednem słowem marzenia Benesza 
o małej Enlenoie nabierają w tych czasach 
podróży dyplomatów i nowych zbrojeń kon
kretne kształty. Kto wie, czy ten wybór Hin
denburga nie przyczyni się do wyzdrowienia 
bezsilnego dotychczas ukochanego dziecka cze
skiego polityka? A charakterystycznym sym
ptomem dla tych nastrojów niepewności, cfia 
tej atmosfery, nasyconej elektrycznością mo
że być także wysunięty u na« przez i pewne 
koła postulat powołania Piłsudskiego aa na
czelne stanowisko.

Od tej wielce niebezpiecznej powszechnej 
„ruchliwości" jaskrawo się odrzyna chłodna 
flegma Anglików, którzy komunikatami Reu
tera usiłują uspokoić wzburzone fale opinii 
świata, wytrąconej dzięki Hindenburgowi, ze 
spokojnej drzemki. Ale i pod tym względem 
srodze mogą się zawieść Niemcy, które cicha
czem ofiarowywały siebie jako antidotum na 
„ekspanzyę" francuską. Nie ulega bowiem naj 
mniejszej wątpliwości, że Anglia zabezpieczyła 
sobie tyły przez związek z Ameryką, również 
zagrożoną przez koalicyę rosyjsko-japońsko - 
chińską. Dobrowolny podział, względńie do
puszczenie Ameryki do eksploatacyi pól nafto 
wyeh w Iraku świadczy o tem, gdzie Anglia 
szuka najsilniejszego sprzymierzeńca. Zwią
zek państw anglosaskich, przyjaźń Ameryki 
czyni tę ofertę niemiecką zupełnie iluzoryczną.

1 lak znajdują się Niemcy obecnie w sytua
cyi psotnego dziecka, które dopuściło się Ka
rygodnego wybryku i usiłuje rozmaitymi wy
biegami sparaliżować nieprzyjemne skutki te
go wybryku. Ale dziecku można wybić z  gło
wy niszczycielskie porywy bez żadnych smro
dliwych następstw tak dla pupila, jak f ćUa 
wychowawców. Kto wie, jak drogo Europa Bę
dzie musiała opłacić tę lekcyę pedagogiczną, 
by wybić Niemcom z głowy chęć do 
psot?

Hindenburg przyjmuje wybór
Berlin. 30 4. PAT. Hindenburg oświadczył 

komisarzowi wyborczemu wczoraj, że przyj
muje wybór prezydenta Rzeszy,

Ptn wiji ilanw riaii H I fyiujj
(Telefonem od naszego korespondenta)'

Warszawa, 30 4. (M) Z Londynu donosi 
Żab Staraniem centrali Keren Hajessod od
był się tu uroczysty bankiet, na którym byli 
obecni najwybitniejsi przedstawiciele społeczeń 
stwa angielskiego i żydowskiego. Przewodni
czyli Sir Alferd Mond i James Rotschild.

Pedsekretarz stanu do spraw kolonii Sir 
Ormsby Gore wygłosił dłuższe przemówienie 
w którem oświadczył, że Wielka Brytania nie

zamierza odstąpić od swego zamiaru stworze
nia w Palestynie żydowskiej siedziby narodo
wej, Minister kolonii Amery jest gorąeym 
zwolennikiem syonizmu i pragnie urzeczywi
stnienia ideału syońskiego. Rząd angielski za
mierza pokazać światu, że pod administraeyą 
angielską nastąpiła zgodna współpraca Żjrdów 
i Arabów.
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Złe się Jsieje w w resorcie p. Ratajskiego
Dy.kusya nad b u d łeten  min. spraw wewnęt.znycn.

(Telefonom od naszego korespondenta)
'ejszem  posiedzeniu j poc/.a i opiekow ać się językiem  hebrajskim pr. .‘Ci W 

zw olennikom  język.t żydow skiego. J.i należę do 
łych. którzy uważają język hebrajsk i za język  przy
szłości Ula Ż ydów  ale muszę podziękow ać, przyczem

M arsj„A '», 30. 4 Sin. Na d 
•fcjmu przystąpiono do obr ;ad budżetem min. 
■praw weWn. Meferował pos. ii;.,inek (Piast). Kilka 
iWCZegóJów ze sprawozdania ivńrenta jest godnych 
UWugi. I tak dowiedzieliśmy się, że w roku 1923 Wy 
stosowano do min. spraw wewn. 382 interpelacyu, 
E których 70 proc. uznał rząd za nieuzasadnione. 
Mfelao to. jak sam referent stwierdzi) atiministracya 
.kasza iue wywiązuje się należycie ze swych zadań. 
f^ajiwyżiSZu kara administracyjna li.i kresach wynosi 
ŁuO zJtoiy.cli podczas gdy w województwie, poznań- 
ikiem tylko 30 złotych. Dla ochrony bezpj«uzjtń- 
Hwa mamy W Polsce 3t> tysięcy połicyanlów. KnSzl 
Ich utrzymania Wynosi 3 zloie na głową każdego 
•Łj waleta. Koszta utrzymania p ilicy  i wynosiły 
W. soku ubiegłym 5.4 ogólnych wydatków, obecnie 
HE9U>sł} cło 6.4. Biorąc pod uwagę statystykę prze- 
MlSpstay okazuje się, żc na ogól co piętnasty oby- 
ifcMtcl jcs( ipa-Zestę.pcu. Posterunkowy musi prowa- 
4aić 19 różnych ksńiżeczek. (Pos. Popiel (N PR ): 
EA jedkuOCześnie nie odróżnia znaczenia słowa „na- 
B*rój“  od „ u s t r ó j D o  wadliwego funkcyoitowania 
poAcyi pajtyc/yinia -się też niskie uposażenie funkcy-* 
.OBaâ uSzy.

Bob. traper (PPS) zaiznacza, że min. spraw 
iwenwa. Okazuje dużą produkcyjność, gdy chodzi o 
■ata • o  charakterze represyjnym. Mało natomiast 
£ptśtWości okazuje, gdy chodzi o  swobody obywa- 
leaskJte. Policya jest brutalna i niedołężna, .samosąd 
feth u ok i OŚWietlLa należycie stosunek defenzywj 
wobec ptrzectępców i bezkarność w razie samowoli.

iVAbołHcaa mowoa protestuje przeciwko 1. Zsv. „arc- 
mttowauioan majowym".

ffbs. Kozłowski (ZLN ) w ygłosił obronę siysiemu 
w ■wyborach do samorządów.

Mowa posła Grimbauma
DtoŻBtce przemówienie wygłosił pas. Grinbaum, 

kftufj oÓwiartiCBył: Służka bezpieczeństwa nie zape- 
I M t  ludności żydowskiej bezpieczeństwa i zaufa- 
im  do władz bezpieczeństwa. Dziś w tych skargach 
n  ptdiuyę nie jesteśmy odosobnieni. Lącżą się. z 
DMli D|ke tylko mniejszości narodowe ale i chłopi 
i  B uO U bii Ministeryum wie o tern, czego dowodem 
J te s e  kary, jakim podlegają organa puliCyi. Nic- 
Stety bez skutku. Wypadki biciu na p°licyi są zbył 
U tr tb  Blrje się w śledztwie bije się dla fanaberyi, dia 
^EJtojelBa w łudliość respektu do władz bije sic 
twsryztłikiich. nawet obywateli, którzy się dostali do 
fcosnfcaryatu przez tumult, który powstał na ulicy 
p i ą  przejechaniu dziecka przez auto. W  odpowiedzi 
tatr skargi władze starają się osłonić tjiolicyę, nawet 
W razie pociągnięcia do odpowiedzialności odpc 
n i t b ic h  Organów. Bezkarność jest zapewniona, 'to
nie Waż każdy polieyant wie, że uwolni Się od  na- 
•łęp&cW skrzywdzenia obywatela, rzucając na niego 
podejrzenie, że coś powiedział przeciw państwu, 
■ w komisaryaoie wierzy się zawsze ipolicyanlowi. 
Criiy nastrój naszycli władz przypomina nastrój 
Jnułatw które Ozują sdę nie bardzo m ocno w  swym 
tMTeJa i pozostają w bezustannym strachu. W  ta- 
k&ąj aimosferzt- wszyscy zawsze są podejrzani. R o
b i się rewizye w  poszukiwaniu komunistów i broni 
U rabina, u zastępcy burmistrza i przedstawiciela

iażi.tl kupieckiego. A byli to wszystko ludzie, 
fcturzy za jiobytu prezydenta W ojciechowskiego 
IW, ich  m iejscowości otrzymali zaproszenia na ificy 
jdne przyjęcie jako reprezentanci lojalnej ludności.
' W  Radomiu ma polieya za konfidenta niejakiego 
Kestenberga, który mieni się rabinem, a dawniej 
■wwiługliwał się Rosyanom, potem okupantom, teraz 
Ześ pozostaje podobno pod możną opieką pos. Sol- 
,łjka. Na skutek denimcyaCyi owego Keslenberga 
iw same święta dokonano rew izji w gminie żydów 
dniej, przyCzem aresztowano dwóch poważnych oby- 
flMsteli.

W  11 Łie ekscesów nie znajduje ludność żydowska 
należytej obrony Ze strony policyi. Dnia 2 lutego 
ipodceas nalpaści na Grzybowie, a w Lodzi rut Sta
rem Mieście, połicya nie zjawiła się.

Niejaki -Taksa-Chamiec, człowiek, który popełnił 
nadużycia finansowe, objeżdża miasla i miasteczka 
i wW&u szczuji ludno ić poloką przeciw żydowskiej 
-jJogewi c przytem przez paiodyę „R oty" patryOiy- 
CBne uczucia Polaków. W idocznie ma jakiś list że- 
U m o. który iilti otwiera wszystkie podwoje. Lu- 
ckłość żyuuwska me je&t ipewna, czy okres eksce- 
« W  już minął bezipowt ornie. (Pos. W ierdak: Trzy- 
nerjcśe na uwięzi komunistów). Tak samo mówiono 
ca Czosó w Carskich: Weźcie w karby rdWÓhiCyę,
*  h ę b e  dobrze

ifta wiietn ozy sam minister., t*y ktoś inny

ziaje mi się że jestem wyrazem również i.ri clok- 
Syi żydowskiej, Za laką opiekę. My sami damy sobie 
radę w  tej naszej wewnętrznej sprawie . Zakazuje 
się używania języka żydowskiego na Z g r o m a d z e 
niach pod pretekstem braku sił do kontro l i  tych 
zgromadzeń. Tłumaczenie io  jest bezjod  s ta w nem, 
bo jeżeli Zydli mają dostęp do jakich urzędów to 
właśnie  naSianowiska konfidentów policyjnych.

Przechodzę leraz do ostatniej sprawy, jaką chcę 
om ów ić tj. do sprawy bojkotu. Przed wojną wysu

w a n o  bojkolow y postulat przeniesienia dni largo* 
W ych na sobole, by uniem ożliw ić Żydom  udział 
w tyCh largach  oraz zmiany m ie jscow ości, w któ
rych targi się odbyw ają i um ieszczenie ich gdzieś1 
daleko od skiepikuw żydSw -kich. Walka Z kupcem  
żydow skim  uikor.ru korzyści nie przyniosła, boi 
niema lakittgo kllpieCiwa polsk iego, k lóreby  m o g ło  
zająć, miejkce żydow skiego. Ofiarą tego padli chło« 
pi. "(KVrZawa). Ja nie bron ię interesu Chłopów. Ma*t 
ją  oni tu potężnych  ob roń ców , którzy nawet zwala 
cza ją  się Wzajemnie, stwierdzam tylko, Że ta t. Jk < 
godzi Często w interesy państwa. Ministeryutn nit| 
pow inno zatwierdzać takich uchwał sam orząd n y ch

Z łych wszystkich Powodów glosow ać oędzlemjj 
przeC‘iwko budżetowi mtn. spraw Wewnętrznych.

W dalszej dyskusyi przemawiali posłowie Jere« 
micz (kl. bialor., Potlliirski (Ukr.) liohksa (Gh. D.J 
PrjstuPu (komunista), BoguSiawSki (VV\Zw.) ks, 
W yrębowskl (Ch. N.), Popiel (NPR.) i Okoń. Na», 
slępuiu odroczono dalszą dyskusyę ilo wtorku.

Iii n  M i  m i ń  p fie ii
(Telefonem od naszego k .respondenta).

Wiedeń, 30, 4 (D j Z Berlina donoszą: W  
sejmie pruskim wystosował dziś premier 
Braun gorący apel do niemieckiej partyi lu 
dowej, by wróciła do wielkiej koalicyi i umo
żliwiła rządowi pracę. Premier zapowiedział, 
że jeśli jutro, tj w piątek rząd nie uzyska wie 
kszóści, sejm zostanie rozwiązany.

PiZvd.Siawiciel partyi indowej odpowiedział 
na apel premiera w tonie coprawda umiarko
wanym, riie wypowiedział się jednak w yra
źnie za porozumieniem.
1UJ1W.I rn  ■■ r t n W S B B W a

Ani słowem o Niemczech
Wiedeń. 30 4. (D) Z Londynu donoszą: Pi a 

mier Baldwin wygłosił na bankiecie politycz
nym dłuższą mowę poświęconą Lidze naio- 
dów. W  kołach politycznych zwrócił uwagę 
fakt, że premier ani słowem nie wspomniał o 
projekcie przyjecia Niemiec do Ligi. Świadczy 
to o tern, że rząd angielski zaniechał już w 
zupełności wysuwnaia podobnych planów, wo 
bec wyboru Hindenbut ga.

Rekonstrukcya gabinetu Pasicza.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń, 30 4. (D) Z Belgradu donoszą: W  
(hitu dzisiejszym nastąpiła zapowiadana od 
dawna rekonstiukeya gabinetu Pasicza. W 
zw,ązku z lem rozeszły się zagranicą pogłoski 
o dymisyi rządu Pasicza i objęciu rządów

przez Radicza. W  rzeczywistości jednak ustą
pili tylko ci ministrowie, którzy nie mają 
mandatu poselskiego. Są to ministrowie handlu 
roinclwa, oraz minister bez teki Trinkowicz,

1. maja w Paryżu
(Telegram własny „Nowe&o Dziennika")
Raryż. 30 4. K) P u tya socyalistyczna po- 

sluiiowila mzcic dzień pierwszego maja strej- 
kiem generalnym. Władze przedsięwzięły da
leko idące środki celem zapewnienia spokoju 
i bezpieczeństwa. Pochody uliczne dozwolo
ne są, natomiast zakazano wszelkich zgroma
dzeń ulicznych. Specyalnie zorganizowana służ 
ba lotnicza czuwać będzie nad przestrzeganiem 
tego zakazu.

le z H im  1 3-ij nu m M  ! m n i
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 30 4 (Sin) Jak się dowiaduję, 
rząd polski zrzekł się ostatniej raty pożyczki 
francuskiej,

■ —«»o ------—

Orkan w zatoce biskajskiej
Berlin. 30 4. PAT. „Lokal Anzeiger“ donosi, 

że od wczoraj szaleije w zatoce Biskajskiej 
straszny orkan, który wyrządził wielkie szko
dy. Kilka wsi zostało zniszczonych.

  -------

Trudności z Koppem
Tokio. 30 4. PATi. Tełegraphen Company 

donosi: Przyjęcie nowego amLasadora sowiec
kiego Koppa przez księcia regenta zostało od
roczone, ponieważ rząd japoński chce przepro 
wadzić przedtem dochodzenie w sprawie m o
wy. którą Kcipp wygłosił w Cliarbinie i w któ
rej miał oświadczyć, że tiaktat rosyjsko-ja
poński został tylko dlatego zawarty, aby skło
nić także Amerykę do uznania Rosyi sowiec
kiej.

Ulgi w płaceniu podatku 
od szynków

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 30 4. (Sin) Zgodnie z okólnikiem 

min. skarbu z dnia ó kwietnia będą mogli pła 
lnicy podatku wojewódzkiego od wyszynku i 
drobnej sprzedaży trunków otrzymać zezwole-> 
nie na spłatę należności podatkowej w 5 rów
nych ratacli miesięcznych.

DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE,

Litewscy socyałdemokraci two
rzą sekcyę mniejszości naród.
Kowno. (ŻAT.) Dnia 21 bm. zakuńczyły si£ 

obrady 12 zjazdu krajowego litewskich socyal- 
demokratów. Miedzy innemi przyjęto rezolu-t 
cyę o titworzeniu w łonie partyi specyalnycłi 
sekcyi mniejszości narodowych. Sekcyomi 
przysługiwać będzie prawo zwoływania wła-. 
snycb zjazdów oraz udział w CenLalnym ko.  ̂
mitecie partyjnym,

■ • -« -----------------------

OPATOSZU PRZYBYWA DO POI SKfc 
Słynny żydowski powieściopisarz Józef Opa-t 
toszu, twórca pomieści „W  lasach polskich" i  
tnnycli dziel przybył z New Jorku d o  Pary-i 
ża. Z Paryża udaje się Opatoszu przez Berłinł 
do Polski, gdzie zabawi dłuższy czas.

* * «
RUCHOME DOMY MIESZKALNE W  PA'-' 

LESTYNIE. Do Palestyny przybył pierwszy) 
transport ruchomych domów mieszkalnych Ą 
Europy, Ruchome domy mieszkalne sprowa
dź one zostały do Palestyny starar iem koopera 
tywy budowlanej „Habais". Część domów wy 
stawiona zostanie w Tel-Awiw i w kołoniacłu
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Sprawiedliwym -  pod rozwagą! *)

III.
(Dokończenie).

Kraków, 30 kwietnia.
(is) W  dalszjm ciągu porusza „Czas":
7. Spocjynel. niedzietnyl Skargi na terenie 

Sejmowym na tę instytucyę oburzaja Czas. 
ikst to kwestya zapatrywań! Jeśli jednak 
„Czas" twierdzi, że Żydzi spoczynek len znoszą 
iWasędzie ze spokojem i dodaje z wielemówią- 
jcym wykrzyknikiem: w Londynie! to pozwoli 
tny sobie jednak podkreślić, że sprawa ta nie 
Zupełnie się ma tak —w Londynie, jak „Czas“ 
twierdzi. W Anglii istnieje tradycya, iż pól to- 
ra dnia w tygodniu należy się odpoczynkowi. 
Cętki sklepów żydowskich, z a m k n i ę t y c h  
{W sobotę,  otwartych jest w niedzielę! Na 
jIMiddise Street odbywają się co niedzielę wiel
kie targi, popularnie zwane Petticoat La
ne. Spoczynek niedzielny jest wprawdzie w 
jdrodze faktycznej przeważnie przestrzegany, 
ale nie czyni się z tego przestępstwa ,ani nic 
<ouczuwa się tego, jako obrazy religii, jeżeli 
zwolennicy innego wyznania z przyczyn go
spodarczych w niedzielę oddają się swoim za 
trudiiieniom, mimo że np. teatry i tzw. musie 
Łalls są w niedzielę zamknięte. Nie tu miejsce 
Ina podanie dalszych szczegółów angielskiego 
liberalnego systemu, ale pookreślić pragniemy, 
fee uszczypliwy przykład z Londynem — jest 
|o słabość „Czasu" naciągać żydostwo Londy
nem, — o co się zresztą nie gniewamy — jest 
Chybiony.

Dlatego też wątpimy, jakoby skargi posła 
śżydowskiego w Sejmie polskim na b e z 
w z g l ę d n e  przeprowadzenie spoczynku nie
dzielnego w stosunku do r e l i g i j n y c h  Ży
dów były na Zachodzie (także w Londynie) od 
•czute i ocenione, jako dowód specyalnej tole- 
rancyi religijnej, a z drugiej strony przedruk 
krytyki posła sejmowego w biuletynie jest o- 
Jczywiście straszną zbrodnią przeciwko pań- 
,sl wu polskiemu. Wobec zbrodni tej blednie 
*ip. delegacya ?olaków z Litwy kowieńskiej 
do Ligi Narodów ze skargą na Litwę — noia 
fcene przy poparciu tego samego Komitetu De- 
legacyi Żydowskich, który wydaje Biuletyn!!!

Byłaby tylko jedna rada — zakazać mówić 
posłom żydowskim w Sejmie. Tylko, że sy
stem ten mógłby z czasem doprowadzić do 
zakneblowania ust — taKze „Czasowi", który 
np. skarży się w tym samym numerze na no- 
We obciążenie podatkowe agraryuszy. Co to za 
brak patryotyzmu. Fe! Gotów to .Le Temps" 
,przedrukować — a p. Witos wytoczyć „Cza
sowi" spór o zdradę stanu!

8. Słynną odezwę o „Białym terrorze" wyda 
Hą za granicą przeciw Polsce „Czas" spryt
nie wplótł do swego artykułu o żydach, by w 
Hen sposób dać do zrozumienia .kogo to nale 
fev winić za tę odezwę. Na odezwie tej podpi
sani byli stukaratowi Francuzi. Nie wiemy na 
(jakiej podstawie „Czas" łączy fakt ten z żyda 
tai, wiemy natomiast, że czyniąc to zrównywa 
isie z metodami Dwugroszówki.
< 9. Ale i tego było mało „Czasowi". Ponie- 
ŻWaż w Biuletynie niema wzmianki o jakiejś 
Skardze Żydów na liczebnie słabe przedstawi
cielstwo w Sejmie, przeto „Czas" szybko po
spieszył się z własnej inieyatywy dodać, iż 
Biuletyn ,,zapomniał(') przez roztargnienie(l) 
Naznaczyć, iż posłów żydowskich w Sejmie, a 
“Senatorów w Senacie jest o wiele więcej, niż 
h y  Żydzi na podstawie statystyki mogli się 
domagać".

W  Sejmie i Senacie jest 555 członków. Z te
go Żydów 471 W  Państwie polskiem Żydów 
[jest U procent. Stanowi to na 555 posłow i sę 
batorów 6ll Jest ich zaś razem 471 A zatem 
Ściśle biorąc 14 mniej, niżby wypadło na pod 
Stawie statystyki. Cóż na to „Czas"? kłamstew 
h>, czy pomyłka?

10. Wreszcie, że pominiemy mniejsze spra
ny, „Czas" pisze: „A publikacye takie, jak

*9 p. Nr. 95, 97 Now Dz.

ostatni Biuletyn, pełne fałszywych i nieść - 
słych informacyi, krzykliwe i jednostronne, 
Polsce nieprzyjazne, a mimo to podpisane 
przez posłów i senatorów Państwa polskiego, 
przyczyniają się znakomicie do przedzielenia 
Żydów i Polaków-kalolików przepaścią nie do 
wypełnienia". ------

Stwierdzamy, że w całym Biuletynie niema 
ani jednej informacyi podpisanej przez po
sła lub senatora Państwa polskiego. Twierdze 
nie „Czasu" jest najwierutniej — wyssane z 
palca! Wszystkie informacye są przedrukiem 
przemówień, wygłoszonych przez posłów i se 
nalorów żydowskich 'w pelnem poczuciu odpo 
wiedzialności przed forum polskiem. Ani jed 
na informacya nie jest fałszywą lub nie ścisłą, 
żadna nie jest krzykliwa lub jednostronną, 
wręcz przeciwnie. Jak już wyżej wykazaliśmy 
informacye są właśnie wszechstronne, bo 00 - 
wtórzone są nie tylko glosy żydowskie, ale i 
polskie i zagraniczne!

Fałszywe od A do Z, tendencyjny, i jedno
stronne, są w szV’stkic te informacye, które 
„Czas" w powyżej zaczepionych 10-,sin pun
ktach Czytelnikom swoim rozłożył.

Na lalach to faktach, na takiem to oświe
tleniu Biuletynu Komitetu Delegaryi żydow
skich w Paryżu oparł „Czas" swój zarzut, że 
Komitet ten rozsyła Biuletyny polo, by oczy
wiście były podstawą dla agitacji żydowskiej 
przeciw Polsce. Wykazaliśmy dostatecznie bez 
podstawność tego zarzutu.

Jesteśmy daleko od tego, by każdą krytykę 
taktyki żydowskiej choćby dotyczyła najbliż 
szego riam stronnic!\va sj-onislycznego uważać 
z góry za prżejaw antysemitą zraii. Przeciwnie, 
jesteśmy przedmiotem krjtyki, jak każdy in
ny ruch a posiadamy dość poczucia swej wła
snej siły, aby mieć odwagę przyznania się do 
błędów, jeśli je popełniamj'. Jest może rzeczą 
nie wj'kluezoną, iż z końcem 1918 r. i w pierw
szej połowie 1919 w atmosferze niesłychanego 
rozgorączkowania napełniano błędy natury 
psychologicznej nie t y l k o f s t r o n y  spoleczeń 
siwa polskiego, naówczas roznamiętnionego 
niebywale niesumienną agitacyą antyżydow
ską, ale i ze strony społeczeństwa żydowskie,- 
ąo. Dziś jednak współżycie i współdziałanie 
polityczne odbywa się w atmosferze przynaj
mniej zewnętrznie spokojniejszej, choć natę
żenie kroku antysemickiego nie zmalało.

I w' l e j  spokojniejszej atmosferze jesteśmy 
świadkiem dziwnie wulgarnego zaostrzenia 
się sposobu ujmowania kwęslyi żydowskiej u 
tych właśnie czynników, od których spodzie
wałby się naieżalo głębszego i sumienniejsze
go ujęcia sprawy, tj. od inteligencyi.

Artykuł Czasu jest właśnie symptomem te
go nagminnego ujęcia problemu żydowskiego, 
które dzisiaj mimo bardzo umiarkowanej i 
spokojnej a na wskróś państwowej polityki 
żydowskiej wszjrsiłdch obozów w grę wcho
dzących kolportowane jest wbrew lepszej wie 
rze prawie ze wyłącznie z tego punktu wi
dzenia, aby nie dopuścić do zapełnienia tej 
przepaści, której pogłębianie Czas zgodnie z 
zasadą „łapa j złodzieja" zarzuJM społeczeń

stwu żydowskiemu. Jest rzeczą charaklerysty 
czną, że wszystko to, co w Polsce dzieje się 
w stosunku do Żj’dów na polu gospodarczem, 
administracyjnym, lowarzyskiem i politycz- 
nem, że wszystko to — dla Czasu nie jest je
szcze dowodem „antysemityzmu w gruncie 
rzeczy". To twierdzenie odsłania nam jak bły 
skaw-ica całą ideologię Czasu. Jeśliśmy się nią 
nieco szerzej zajęli, to — użyjemy paradoksu 
— głównie dlatego, że mimo tej całej przewro 
tności w myśleniu, jakiej wykwitem jest ar
tykuł Czasuj uważamy, że obóz inteligencji, 
polskiej, skupiającej się naokoło Czasu, jest 
„w gruncie rzeczy" lepszj' ideowo niż... arty
kuł Czasu.

Demokracya polska i ta część jej inteligen
cyi, która choćby z przyczyn tylko estetycz
nych oawraca się od taktyki „Rozwoju", jest 
bowiem w gruncie rzeczy głównie steroryzo-

waną tym niesłychanie wielkim naciskiem an
tysemickim, jaki dziś w Polsce panuje, po-, 
cząwszy od ław sejmowych, poprzez ławę 
szkolną aż na ulicę. Ten jerror moralny, co 
gorsza — polityczny sprawia, że wszelka chęć 
objekiywniejszego traktowania sprawy ży
dowskiej zostaje zdławioną lękiem przed uli
cą, przed zarzutem filożydostwa. A niema wię 
kszej zbrodni w Polsce jak filożydostwo! 
Zbrodnia la grozi śmiercią cywilną każdemu 
politykowi.

P. P. S. głosuje z tych motywów' przeciwko 
subweneyonowaniu szkolnictwa żydowskiego, 
a Czas jak Don-KichoŁte walczy z „antypań- 
stwowością" społeczeństwa żydowskiego, przy, 
garniając do siebie bardzo, bardzo miłosiernie 
strzępy asymilacyi, bo może i nie wie, jak 
głęboko upokorzeni i zbuntowani są wewnę
trznie przeciwko metodom „Czasu" nawel ci 
asymilanci, którzy jeszcze — pozostali. Wszak 
bestyalskie rozwydrzenie w Dublanach, zde
gradowane przez „Czas" do rzędu wybryku— 
baidziej godzi w asymilantów, niż w nas Ży
dów, poczuwających się do historycznego ży- 
dostwa. My łatwiej znosimy cierpienia. Uwa
żamy je za integralną część naszego bytu. .

Jak długo '.nteligeneya polska, lub choćby 
przynajmniej jej część nie wyzwoli się z pod 
tego terroru ulicy, pod jakim żyje i tłumi 
wszelkie poczucie sprawiedliwości wobec Ży ■ 
dów% tak długo wszelka dyskusya jest prawie 
że beznadziejna. Nieszczery zarzut naszej an- 
typaństwowości nie przestanie być narzędziem 
do zgęszczenia nienawiści przeciwko nam, aby 
przed wlasnem sumieniem usprawiedliwić po
litykę eksterminacyjną wobec Żydów. Bo 
czemże jak nie polityką eksterminacyjną jest 
dążność, by ex terminiś (z granic) r^ństwa 
wygnać „pokojowo" jak najwięcej Żydów.

W  polityce jednak nie wolno haeić nadziei 
i dlatego też mimo Dwugroszówek, Haseł na* 
rodowych i last but not least — Czasu w y-
trwamy w naszej działalności uświadamia

jącej, że kwestję żydowską w Polsce należy 
i można w zgodzie z interesem państwa roz
wiązać w duchu uznania narodowo-kultural- 
nych potrzeb narodu żydowskiego, który uziś 
już nie jest zbiorowiskiem ani helolów, ani 
majdfeśników.

Za miskę soczewicy nie sprz lamy naszej 
wolności duchowej.
‘ Nigdy, choćby i cierpieć przyszło — jeszcze 

więcej.
Brzmi to może dla wielu patetycznie, ale — 

niech nam uwierzą nasi otwarci i ukryci wro
gowie — jest szczere.

KRONIKA POLITYCZNA.

Anglia wobec Indyi
Nasz korespondent londyński (Ł) donosi 

nam: Jak słychać postanowił obecny rząd roz 
wiązać ostatecznie problem intej esujący Już 
ud dłuższego czasu polityczne koła Anglii, pro
blem stosunków w Indyach. W  tym cełu sięga 
Anglia po senzacy jne środki. To raz pierwszy W 
dziejach powołuje się urzędującego wicekróla 
Indyi do Anglii, by na poufnych obradach gi 
binetu omówić ważne kwestye. W  tutejszych 
kołat h politj. cznych, nie oczekuje się jednak 
radnych większych zmian w dotychczasowym 
stanie Indyi. Jakkolwiek rząd nie jest skłon
ny pomóc do przyciągnięcia mieszkańców W 
Indyi do zarządu krajem, to jednak istnieje 
przekonanie, że taka zasadnicza przemiana mo 
że być wprowadzona w życie tylko stopniowo. 
Na razie zdają się mieszkańcy Indyi, szcze
gólnie za nacyoiialistyczne koła zajmować 
stanowisko negatywne wobec wszystkich te
go rodzaju prób polityków brytyjskich.

vosya a Liga narodów
Nasz korespondent genewski (W ) d mrsW 

Genewa. Niedawno zwrócił się sekretą w. i 
Ligi Narodów do rosyjskiego minister 1
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spraw zagranicznych w Moskwie 7. zaprosze
niem wzięcia uctzialu w konfeieocyi ceieui 11- 
fcgulowaiiia handlu bronią. Tymi dniami na
deszła do Genewy odpowiedź Cziczerinu. Ko
misarz sowiecki podkreśla w swem piśmie, 
że rząd lusyjski już kilkakrotnie sprecyzo
wał swe stanowisko wobec Ligi narodów, bia- 
nowisko to jest negatywne, jak długo bodzie 
istniała Liga narodów w takiej formie, jaką 
oaa jest dzisiaj. Jakkolwiek rzątl sowiecki
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zgodził się w niektórych wypadkach, dotyczą 
cycli wyłącznie kweslyi humanitarnych współ 
pracować z Ligą narodów, to jednak zgoda la 
nie znnemia taktu, że nie uznaje organizacyi 
Ligi narodów, jako takiej. Z tej przyczyn, nie 
weźmie również rząd sowiecki udziału w ob 
radach komisyi dla przeciwdziałania handlo
wi bronią ponieważ inusi przeciwstawić się 
mieszaniu się Ligi narodów do wewnętrznych 
spraw Rosji.

liiso roki U  U  Uicii.
Dyskusya nad gospodarką w szpitalu żydowskim.

dalszym Ojągu obrad Rady Wyznaniowej prze
wodniczący dtr Landau odczytał 
■JMW „ zdanie z działalności szpitalu żydowskiego 

za Lslzy kwartał hr. W  czasie od 1 stycznia do 31 
luiziona ambulatoryjnie 410fct chorych bez 

EÓiŻSOiCy Wjzaiania. a to w  następujących ambuiu- 
Mtryacti chorób wewnętrznych 1.282, dzieci 707 
wsano-laryingologicznem 707, chirurgicznem 381, gi- 
tteł oiugiczńam 381, orlopedyczneni 198, skómein 
(czynne od 1 marca) 132, denlystyczneln (czynne 
M  1 marca) 43, Rónigena 170.

IW tym samym czasie leczono szpitalnic chorych 
Stałych 204, W  styczniu zgłosiło się 36 chorych,
,w Wyau 68, w marcu 80 chorych; z tego przypada 
58 ctLeyjCh leczonych w styczniu przez 582 dni, 
tu l chorych leczonych w lutym przez 1.317, a 135 
(CtttryCh leczonych w  marcu przez 1.558 dni. —
LSczfaa 204 chorych obejmuje 93 mężozyn 111 Uo- 

W tom 96 obcych (łącznie z chorymi z Poa- 
g t e s  w ic zbie 20) Opuściło szpital: w Styczniu 
38 daorjłCh, w lutym 43, w marcu 60, razem 127 
tcłyotrydh. Ziuarło. w styczniu 4, w lutym 4, w  mar
cu 8 ; razem 16 chorych. Stan chorych wynosił 
(han 31 marca 61 osób.

Na poszczególnych odkłztiałach leczono: Wew
nętrzny 111, dzieł’® 28, uszno-łaryngołogiczny 9, gi- 
■tfBołogłczuy 27, chirurgiczny 31, ortopedyczny 3.

‘Z  ogólnej Kcrby 204 chorych opłacało koszta )e- 
139, na rachunek kasy chorych w  Kraku- 

łócEoOo 20 chorych, 45 chorych korzystało bez 
s  opieki Szpitalnej. Z opłacających koszta 
12  chor,eh  płaciło zniżoną taksę tj. 2  zł

fetomfc
SHyćLtł i połączone z prowadizeińem szpitala były 

,w ciągut d g o  'kwartału następujące: prowianty
i ł  6,416.00, inwentarz zł 15,302.25, płace zł 12114.63, 
iŴ dafUai administracyjne zł 5',527(.93, koniserwacya 
bodynkn zł 1,173.40 opał i światło zł 1.649.27, leki j patrzono na posiedzeniu tajnem gdyż nie chce, by

utrzymania chorych są zbyt wygórowane, a takt 
ten przypisał brakowi racyonalnej kontroli nad Ca
łokształtem gospodarki szpitalnej Nie wystarcza 
hOnLroln ksiąg, gdyż wiele prowiantów pochodzi 
z <Jaró*v. cio czego koinisya kontrolująca nie ma na
leżytego wglądu.

R adej Izydor Landau i Stciner jako kontrolerzy 
stwierdzaj:!, że zarzuty r. Watlacha są niesłuszne. 
G ospodarka w szpitalu nie jest rozrzutna lecz prze- 
tiw n ie. ;] ro.wianty nabywane są po Cenach niższych 
od rynkow ych. D,o kosztów utrzymania doliczyć nad 
to należy koszta na leki, lekarzy, piJ*t gniarki itd., 
które-lo koszta z powodu stosunkowo inałej ilości 
chorych obciążają wydatnie owe przeciętne kwoty. 
Radca Izydor Landau stawia Wniosek o wyrażenie 
podziękowania i uznania dla dyrekcyi szpitala, le
karzy i zarządu.

Radca Bornsiein podaje fakta świadczące o złej 
obsłudze chorych i żąda wprowadzenia dzwonków, 
przy pom ccy których chorzy mogliby Wzywać pie
lęgniarki.

Radca Obeitiinder wyraża się z uznaniem o czy
stości i europejskim wyglądzie szpitala i popiera 
wniosek r. Izydora Landaua.

Przewodniczący dr L%udan podaje, że umdeszCze- 
niu dzwonków w  salach dla chorych sprzeciwili 
się lekarze, poczem zarządza głosowanie nad w nio
skiem r. Izydora Landau, który uchwalon-o.

Fo załatwieniu sprawy podwyższenia płacy dla 
sekundaryuszy szpitala radca dr Welr.sberg poru
sza sprawę listu, jaki Rada wyznaniowa Otrzymała 
od Izby lekarskiej w sprawie nomlnacyi zastępców 
prymaryuszy, przyczem wskazuje, że nalelatahy 
się przediews-zystkiem Zastanowić nad tem, Czy 
Izba lekarska ma prawo w takiej formie zwracać 
się do Rady. Mówca proponuje, by sprawę tę roz-

I GgW-uirai zł 1.715.31 i td. razem zł 44,563.61. Na 
kwotę powyższą wypłynęło: z opłat ambulatoryjnych 
d  4J126.86, szpitalnych zl 10,729.95, za zabiegi cpe 
eacyjtte i i  2 369.— , zaliczka Kasy chorych zł 5.0J0, 
deficyt pokryły przez gminę zł 21 (XXI.—.

Pnzectieime koszta utrzymania 1  chorego przez 1  
dzień w ynosiły: w styczniu zł 14.— , w  lutym zł 8.48, 
'w marcu zł 7.33, zaś przeciętnie w okresie kwar- 
tełnym zł 8 98.

Przewodniczący zaznaczył Że koszta utrzymania 
są  dość wysokie z tego powodu, że liczba dni le
czenia jest natrarie bardzo niska wobec wielkiej licz
by  personelu. >

iW ójsŁ-USyi cadca W allach wskazał, że koszta

dostała się ona zbyt wcześnie do wiadomości pu 
blicznej. Ri ha przychę iła się do tego zapatrywania.

Obrad nad regulaminem szpitalnym nie konty
nuowano na wniosek radcy ttra Bulwy któremu 
Rada powierzyła opracowanie ewentualnych po
prawek regulaminu i przedłożenie ich Radzie na 
jednem z najbliższych posiedzeń.

Jako delegatów Rady wyznaniowej do w ydziału 1 
.K olon ii ogrodniczej" wybrano pp. Izydora Landaua 
i dra Oberłandera, poczem zatwierdzono wybór ptrze 
łożonych bożnicy „Nowej".

Po Wysłuchaniu delegacyi związku inwalidów, 
o czem nanosiliśmy, odbyło się tajne posiedzenie 
Rady.

Berlin w dniu wyborów.
K k Z Y E I.„.

Cale IV łat odnosiłem się z pożałowania godną 
menowiścią do mego Jyłegc porucznika, który ka
zał nu jako rekrutowi ; a karę spełniać rozkaz „A uf 
■and nieder". ponieważ nie umiałem, czy też nie chcia 
łett wypowiedzieć niego nazwiska tak głośno, by ca
ła  ka-samia i podwórze zatrzęsły suę. Biedny poru- 
CoJius "W czasie raportu pułkowego skarżyłem się 
Ba niego, 10  lat odnosiłem się do niego z nienawiścią 
a p»'ze< ież jego metoda była całkiem dobra. „Co 
■fcjPŁ̂ Ig zostać żołnierzem a nie umiesz nawet porzą- 

krzyczeć'?" Prz< c Cały Ozas nie mogłem nie
stety zrozumieć głębokiego sensu tych słów, aż do 
dotia "WyboroW Pi*ezy tlenta Republiki Niemieckiej 
,W którym wre&zcae zi'ozurniałem, że nie tylko żoł- 
BtieiZ, lrcz każdy człowiek nawet dziecko lub kobieta 
M a i umdec krzyczeć i to nie byle jak.

Oto w sobotę wieczór, ostatni w iec;ór przed w y
d ram i stoją setki i tysięcy ludzi zgromadzonych na 
alicach i krzyczą. K rzyczą młodzi i starzy, kobiety 

mężczyźni. Taki nawet dwuletnie lub trzyletnie 
iaieci na rękach swych rodziców. Krzyczą z balko- 
tdfWi krzyczą z okien krzyczą policyanci, utrzymu

Obrazki z ulicy.
(Od naszego korespondenta)*

jący z trudem porządek na ulicach, krzyczą wreszc,e 
szoferzy setek aut, które nie mogą wskutek tłumów 
ludzi ruszyć z miejsc:. Każdy krzyczy Co innego 
„ H e i l h o c h !  nieder! Wystarczy, by 'tara nunar- 
ohislyczna chorągiew czerwono-biało-Czar na wysu
nęła się pon ad  tłum, w ystarczy krzyknąć słowo , Hin 
denburg" już W yryw ają się z u'st tłumu entuzyi- 
slyczne okrzyki „H och" a równocześnie potężny 
dziki okrzyk uieder". Obydwa oki zyki są Wynikiem 
fanatycznego enluzyazmu i niszczącej nienawiści. To 
sam o zdarza się kiedy ukazuje sdę chorągiew republi 
kańska. Interesującym jest przytesn fakt, że tłum nie 
jest podzielony na dwa obozy lecz zmieszany ra 
zem i możecie sobie wyobrazić jak bardzo harmo
nijnym jest taki krzykliwy koncert.

Oto np. dwaj panowie lub panie poznają wś’’ód 
tłumu po okrzykach, że są wrogami, zwracają w ięc 
się twarzami ao siebie i krzyczą sobie Całą siłą w 
twarz: „Hoch.nieder". aż pojawi sie nowa chorą
giew przeciwnego obozu, wówczas zmieniają porzą
dek i krzyczą: „nieder, hoch! 0  godzinie 2  po p ó ł
nocy udaje się wreszcie połicyi konnrj rozprószyć 
tłumy rtóri rozehodz., saę z lekkiem reccem, ponie

w aż jutro nastą.pi właściwy dzień i można się bęą
dzie do syta wykrzyczeć.

W A L K A  CHORĄGWI,
P odobnie  jak z okrzykam i ma się rzecz z JM rą. 

gvvią. Nie wystarczy iKiowodnić przynależność par. 
tyjnu lub polityczne kartką wyborCząą
Irzyt.i lo u czyn ić barwą i ustami. Żaden iie r liń c z jd  
nie w idział jeszcze miasta tak ustrojonego jak d ii . 
siaj w czasie w yborów . Nawet w  ..dobrych " cza . 
sach W ojennych j. pełnymi zw ycięstw  komunika,amł 
nie było m iasto tak udek orow an i jak w  dłku wy. 
borów. O zy w iście m onarchistom  przyszło to łatwiej 
pon iew aż posiadają oni jeszcze sw oje  dawne chorą^ 
gw ie, podczas gdy republikanie m uszą S\,ojc czarud! 
Czer wone ziole chorągYs ie k u p jv a ć  now e. Sianowią) 
oni m im o lo W iększość. N ajciekawszym  przy te| 
w ojnie ch orągw i jest fakt, że w najbogatszym Okrę-, 
gu zachodnim  w idać ch orągw ie sOCyalistyczne, p rd . 
czas gdy w okręgu  północnym  zam ieszkałym  prze* 
u bog ich  robotn ików  pow iew a ch orąg iew  monarchi. 
styczna. To sam o m oż n i zarhserw ow ać na ulicacU 
(każdy nosi sw ą ch orągiew  poza H nekenhreuzlera. 
mi, którzy chodzą  z laskami ).

Chorągwie napsuły wiele krwi szczególnie v śród 
sąsiadów. Zwykle mieszka się w wielkich domach) 
berlińskich długie lala, nic znając przylem swego! 
sąsiada z za ściany, Sjpotyka się od czasu do Czasil1 
na schodach, wita się klatkiem: Gruss Gotl rozma. 
wia ze śmiechem nie znając się nawzajem. Dzisiaj! 
jednak i to łatało. W idząc u swego sąsiada jakąśl 
oznakę przynależności do innego obozu budzi się w, 
dotychczasowym, Spokojnym obywatelu bunt i p ro . 
test wyrażony w nienawiści i w gniewie do niego. 
Bardzo często Widać na jednym halko ne dwie lóżnc) 
chorągwie. Widocznie dwie rodziny zajmują w spół, 
tle mieszkanie, przytjm dzieci strzegą chorągwi, by) 

I jedna „parlya" nie zniszczyła chorągwi drugiej.
Jak wielkim jest udział chorągwi w e walce w yb ór.

I czej możoia przekonać się na podstawie nakazu po .
| licyi, który wzyw a urzędników, by brali pod ochro-' 

nę każdą chorągiew, ponieważ dyrektor policyi stoS 
na stanowisku że chorągiew  jest oznaką, wyrazem 
uczuć i w olności zagwarantowanej każdemu obyw a, 
telowi przez konstytucyę.

R E P U B L IK A  „ŻY D O W SK  A“ .
Z grupy ludzi wyskakuje starszy rozgorączkow a. 

ny pan, biegnie do polioyanta i żąda, by bronił CzcS 
Republiki. Ktoś pozwala sobie mianowicie crficyal-. 
nie kląć Republikę i wołać „P recz z Republiką". P o . 
lieyariiowi nie spieszy się interweniować, pan jedna. 
kowoż nie odstępuje go, ohce wołać oficera. TeraŁ 
dop,ero podchodzi połicyani do grunty ludzi i pyta 
się: — „D laczego pan wyrażał się w  sposób niedo
zwolony o Republice"? „Nieprawda, panie 'Wach
mistrzu" —  odpowiada jeden, —  nie krzyczałotn 
„preoz z Republiką", lecz „precz z Republiką ży
dow ską".

„A ch, so! udpowiuda pohcyant i odchodź:
Szczęśliwa chorągwio, tobie powodzi sdę lepiej 

wonec ciebie zajmuje pan prezydent policyi pewna 
stanowisko...

TAN IE ŚRODKI R r OPAGANDYSTYCZNE.
Tańszym środkiem propagandy od chorągwi i od 

ulotek jest w Niemczech Żyd. Nim prowadzi się naj. 
tańszą agitacyę. Podczas gdy partve ludowe muszą! 
wydawać olbrzymie sumy na propagandę, wystara 
czy hiułenburg.‘ zykom krzyknąć: „Republika ży .
dowska“ . I istotnie na wszystkich zebraniach, im a i. 
festacyach nacyonaBstyOznyCh i denionstracyatU 
Ilacki nkreuzlerów słyszy się na każdym kroku ta 
słowo, któremu zawsze towarzyszą okrzyki: ,śm ierć  
Żydom ! precz z Żydami!" itp.

Ptrzedemną spaceruje elegancka para małżonków* 
Żon.- słysząc wołaius „preer z Żydami" pociągu mul 
żonka za rękę (Pytając: , Słyszysz?" „A leż oni mają 
na myśli Żydów Ze wschodu, lecz nie nas" — odpo
wiada małżonek niepewnie.* • •

Jest północ. Okrzyki trwają. Krzyczący otrzymują 
po-moc W sprzedawcach nadzwyczajnych wydali 
pism. Rezultaty nie są jeszcze znane. Zdeu-srwowa-' 
nie wzrasta, a z udem podnoszą się glo?y: hoch? 
nieder!

Berlin, 26 kwietnia Dow F...1

Li
poleca:

S. SATTLER
ST R A D O M  1 8 \i
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Polska wobec Żydów
BokoACMRic mowy sojmowej prezesa Koła żydowskiego posła Or.
(Ra, wygłoszone! onia 24 kwietnia 1925 r. podczas dyskwsyl budżetowej*)

Jeżeli przypatrzymy się siposo-bowi traktowania 
•Praw żydowskie!], —  sekeya mniejszościowa chce 
*feekoUl-j Łatatwić pewne sprawy, to pytamy: jakiż 
tłuch Włada i jest miarodajny przy załatwianiu tych 

jakaż pT2ebija się wytyczna? Skoro zosla 
**ę wszystkie ograniczenia w  całej pełni, skoro 

j* 5 szkól publicznych i na uniwersytety nie przyjmu
je  «4ę żydowskiej młodzieży, skoro w szkole rolni 

ualwuiiuiło się łotroslwa, ifx»pełniO«ie przez kil- 
* *  studentów, ozy kilkunastu. Czy kilkudziesięciu 
l**eoiw  kolegom, czy koleżankom ̂  jeżeli proteguje 
" ł f  akCyę bojkotową przeciw Żydom, jeśli niszczy 
*k  jeb gospodarczo, a wyrywa się nagle dw ie spra
ł y  k tego konglomeratu kwestyi to musimy zapylać 

jest w tern tendeneya i pytamy, jaka ma być 
Jwdencya przy Załatwianiu tych spraw, bośmy o  

tebdencyi nie słyszeli, jak tylko o  tej jednej 
^eoitae, by  z  załatwienia ewentualnego tych 

nie wyrosło, broń Boże, państwo w  państwie.
Otóż oświadczaliśmy i oświadczamy, że sami 

-** chcemy tu bynajmniej tworzyć państwa w pań- 
I 3|Wie,

o He mamy aspiraCye państwowe, to one leżą 
Alkiem gdzieindziej i całkiem są odległe od tej sfe- 

interesów, ale nie uważamy bynajmniej za ten- 
^ i c y ę  do państwa w państwie upominania się o 

ówne prawa z innymi i nie będziemy uważali i nie 
“ Ważamy za zdradę jeśli będziemy protestowali 
ffzeciw  upośledzeniu nas i przeciw odbieraniu nam 
*®j równości praw. Tak samo jak nie są zdrajcami 
l * 6słwa PolaCy na Litwie, skoro broniąc się prze- 

,w uciskowi większości litewskiej, tworzą blok 
•bniejszoścśOwy z  uinemi mniejszościami, również z 
^ydami, jak nie są zdrajcami PodaCy litewscy, któ- 
~Zy nawet żalą się przeciw prześladowaniom ze 
•trony większości na forum międzynarud-owem w 
venewie i dla tern skuteczniejszej akcyi zwracają się 
D Udzielenie im poparcia w  tej sprawie do Komitetu 
łlelegacyi Żydowskich w Paryżu. Nie chcemy pań- 
?ł* ’a w państwie i nie chcemy Występować przeciw 
“ olsce. Żądamy tylko dotrzymania zobowiązań, wy
nikających z Konstytucyi i traktatów bez arriere 
ł^ s e e , choćby nawet te, czy ow e postanowienia, jak 
^bwiedzmy przytoczony właśnie art. 7 Traktatu W er- 
*alskiego, miały być sferom rządzącym niemile.

Bo co to jest traktat i jaka jest wartość traktatu?
^-'dowiedź znakomitą na to dał p. Pre*es Rady 

Ministrów Grabski, 
kiedy zwróciła się do niego delegacya wysłana przez 
^ o g i e  rzesze ludności Warszawy w  sprawie obro
ny granic. P. premier Grabski według PAT a wtedy 
Jbówił delegacyi: „W szyscy świadomi jesteśmy, że 
' raktat Wersalski jest tylko jeden, że jeden i ten 
T*® podpis Niemiec odnosi się do zwrotu Polsce jej 

dedzictwn, FranCyi zwrotu Alzacyi i' Lotaryngii i 
przekazania zespołowi mocarstw zwierzchnictwa nad 
^cloniami. Traktat Wersalski i inne traktaty wyui-

,ARKADIJ a w e r c z e n k o .

kle z wielkich WOjen ostatnich stworzyły stan rzeCZy 
w Europit, stanowiąc niewątpliwie jedną organicz
ną całość. Żaden t  jego szczegółów nie może być 
naruszony bezkarnie bez naruszenia podstaw pokoju 
i bezpieczeństwa Lut opy. Stwierdzić zatem mogę, 
że za utrzymaniem nienaruszalności traktatu stoi nie 
tylko własna wola i siia, lecz wola i siła Wielu in
nych narodów, a przedewszystkietn stoi Za nim pra
wo i dobra wiara oiaz Ogólno europejska raCya 
stanu rozumiejąca, że nie można Euro|py cofnąć 
znowu o dziesięciolecie i wystawiać ludność na nowe 
jeszcze groźniejsze przesilenie . (Glos na ławach ży
dowskich: T o  było na eksport!).

T o  jest odpowiedź jaka tlał p. Grabski delegacyi 
zgromadzenia, odbytego w  Warszawie, kiedy zgro
madzenie protestowało przeciw pióbonl, zdążającym 
do zmiany granic. Otóż przyjmujemy i akceptujemy 
ten ustęp w całej pełni i stwierdzamy, żo jest T ra
ktat Wersalski tylko jeden i tylko jeden i ten sam 
podpis Polski jest na pakcie gwarantującym niepo
dległość Polski i na traktacie, zawierającym ochro
nę praw mniejszości narodowych, że i jeden i 
drugi Zioslał jj-odpisany j f  jednym i tym Samym dniu, 
w jednym i tym samym czasie, w  tern samem miej
scu i przez te same strony i że o tern, czy mają być 
dochowane przepisy traktatów, słusznie m ów ił p. 
premier Grabski, rozstrzyga nietylko ,własna Wola 
i siła“ , lecz wola i siła wielu innych narodów, a prze 
dewSzyStkiem stoi za nimi prawo i dobra wiara oraz 
ogólno europejska racya stanu" (Oklaski na łav.’ach 
żydowskich).

T o
Podwójne ocenianie doniosłości traktatu

lo  urabianie jednej mowy na temat traktatu wiaśnie 
na eksport, jak tu padł wykrzyknik, a z drugiej stro
ny naginanie traktatu dla chwilowej okoliczności 
lub widzimisię jednego Czy drugiego urzędnika, Czy 
ministra, to nieuwzględnianie naszych słusznych 
żądań zawartych w tym traktacie, jest wypowie
dzeniem wojny przeciw Żydom, wojny jednak wyua 
nej nie na mocy w rfi i siły innych narodow i pol
skiej racyi sianu ale może chyba na mocy prawa sil
niejszego (Glos na prawicy: Czy to groźba;?). Żadna, 
to stwierdzenie faktu. My, aczkolwiek siły nasze są 
słabe stojąc jednak na wyżynach pruwa i słuszno
ści, walkę, jaką się nam narzuca, prowadzić mu
simy z całą energią i stanowczością, w przeświad
czeniu jednak, Ze idzie nietylko o nas samych, ale 
że idzie o  łamanie anarchii, szkodliwej dla w szyst
kich, że dopiero wtedy panować będzie prawdziwa 
wolność w Polsce, kiedy V. szystkie narodowości bę
dą mogły zaczerpnąć tellu swobody i że tylko poli
tyka swobody i polityka uznawania indywidualności 
narodowych poszczególnych mniejszości, tylko ta 
polityku jest godna Polski i godna demokratycznej 
Rzeczypospolitej.

Nasz w róg — „daniem inojem —  to nie w  pierw
szym rzędzie moc międzynarodowa, nie czynniki ob
ce a już w każdym razie nie nieistniejące jakieś

Skarb
Tugouchow mówił znajomemu swojemu 

Modemu człowiekowi Byczkowowi:
— Czemu Pan też nigdy do nas nie zajdzie? 

^bznajomię Pana z moją żoną. Cudną mam 
żonę! Piękność, oczytana. Napijemy się herba 
ty. pozna Pan moją żonę. Naprawdę, przyjdź 
*hn. Śpiewa, gra.

„Jacy też wszyscy mężowie głupi", — po 
*byślał Byczków, obejmując Tougouchowa 
^spółczującem spojrzeniem. Głośno zaś po
siedział: Dobrze, przyjdę.

— Dziękuję. Moja jest nadzwyczajnie w y
kształcona, a przy tern zbudowana — bosko!

Oto dureńl
Głośno; — Dziękuję. Jutro jeszcze przyjdę. 

* * *
. Byczków siedział u Państwa Tugouchowych 
(j Podziwiał, jako delikatny esteta, zręczne, bia

łączki gospodyni Heleny Iwanownej, zgrab- 
*“• ocierającej serwis herbaciany.

-  „Cudna kobieta" — myślał zachwycony.
. — Tak Panie, — zawołał Tugouchow, jak- 

M  Odgadując myśli swojego gościa. Żona 
Woja — czysty skarb! Cóż, kiedy muszę wła- 

na zebranie akcyonaryuszy i

przykro mi zostawić ją w domu. Helusiu, 
skarbie mój, nie będziesz ty tęsknić? Zresztą, 
zoslav,iam ci do usług Wiktora Wiktorowicza. 
Niechże ją Pan zabawi.

— Z przyjemnością!... — drżącym nieco gło 
sem przyrzekał Byczków.

— Wrócę około jedenastej. Piastę mnie 
prędzej nie oczekiwać, żegnaj, skarbie mój! Do 
widzenia miody przyjacielu.

*  *  *

Przeszły dwa tygodnie.
Byczków siedział znowu u Tugouchowych, 

lecz tym razem w dużej pizestronnej jadajni 
Siedział przy fortepianie obok Heleny Iwano - ! 
wnej, a mąż zamyślony nad czemś, chodził I 
wielkimi krokami po pokoju. I tak, zależnie 
od tego, jak zbliżał się do siedzącej przy for 
tepianie parki, lub oddala] się w przeciwle
gły róg olbi żytniego pokoju — rozmowa przy 
fortepianie Heleny Iwanownej z Byczkowem 
była dziwnie zagmatwaną.

Ona mówiła:
— Czemużeś ty od trzech dni już do nas 

nie przyszedłeś, niedobry? Ja tak się stęskni
łam..

W  tymże czasie słychać było zbliżające 
się z tyłu kroki męża i zmieniła natychmiast 
temat rozmowy:

Bechstein 
Bltithner 

Bostndorfer 
Apollo

tylko w składzie K. SMOLARSKIEJ 
Kraków, Szewska 9.

mocarstwo anonimowe, wrogiem naszym jest polity
ku, wywołująca niepewność jutra u mil.ona oby \a- 
tell, stwarzająca przepaść między prawem. piSauein, 
a między praktyką, powodując, że praktyka Wi 
wykonywaniu W ładzy W stosunku do KonStytaCyi 
przedstawia się jakby zwierciadło prze! unaile, w 
klórem Konslytucya sama siebie ,i . może poznać,

W  polityce państwowej, W ysoka Izbo, ścierają się 
ze sobą dwojakiego rodzaju interesy i dwie metody 
rządzenia. Istnieje
interes Szowinizmu narodowego i interes sprnwiedll- 

ści narodowej.
Należy porozumieć się z narodowościami checby 

w imię mądrości politycznej b j  przecież nie można 
ich ani wyrżnąć, ani Wypędzić i że pokój, o  którym 
tyle się prawd, o którym także mówił teraz p. H" m i
ster Sikorski, będąc w Paryżiu że on ma hyc zadat
kiem rozwoju państw, ten pokój będzie iluzoryczny, 
jeżeli 3 mili-ony obywateli żydowskich pozostawi się 
w poczuciu krzywdy i niezadowolenia. 3 miliony o- 
bywatcli żydowskich, to jest 5-ta Część żydostw* 
śwdata, które bądź co bądź ma pewne, zdaniem na- 
szein, wielkie zadanie historyczne do spełnienia i ma 
mimo wszystko ugruntowane znaczenie i -wpływy; 
w koncercie państw i narodów na Całej kuli ziem
skiej.

Doba dzisiejsza i rządy dzisiejsze, w Polsc* ta 
pomost między Polską ujarzmioną z czasów niewo
li, a Polską jutra, mającą kwitnąć, opartą o gra
ni lowe filary postępu i praworządności

Im bardziej most ten będzie trwały, hti bardziej 
solidnie i legalnie będzie zbudowany, teru oczywi
ście, przyszłość będzie lepsza i jaśniejsza. Tymcza
sem buduje się ten most na spróchniałych i chwiej
nych kładkach, -w złudzeniu, że uda się wskutek 
chwiejności tego mostu pozbyć się w przejściu nie
wygodnego iprzccho-dnia, że uda się przedewszyst- 
kii-m utrącić 3 miliony przechodniów żydowskich, 
w nieświadomości i nierozumieniu, że gubi się Bu
dowlę całą, m-ost Cały, że gubi się Pclskę. My Ze 
swej strony pragniemy, żeby most len byl silny i mo
cny, ale żebyśmy sami również stanęli i mogli sta
nąć na nim pewną nogą.

Rząd, który trwałość logo mostu ustawicznie po
dważa, który w sercach milionów obywateli 
zaufanie nietylko już do Polski dzisiejszej, ale pa- 
Wet i do tej Polski jutra, różowiącej się na hory
zoncie dziejów, ten Rząd, mimo może swoich *asług 
na innych polach działa na szkodę PaństW-a i  nie u 
trzyma się wobec sądu historyi. Społeczeństwo zdr-o 
we powinno wyczuć ten sąd przyszły i jus stanowi
skiem swojem określić swój stosunek do R 4 iu W 
chwili teraźniejszej. My, i-ozmpipjąc ten sąd uricjów  
dziś już ze swej strony zgłaszamy dła tego Rząda 
volum nieufności. (Oklaski na lawach nauejSaoścŁ).

— i potem w tym dworze gdzie byłam B 
wujka, była moc poziomek. A ja pesepadeea 
za poziomkami^.

Kroki oddalały się,
— ...a za tobą ja jeszcze bardziej przepa

dam! Ja tak się stęskniłam za twoimi pocałua 
kami, tak mi tęskno było, że (kroki) pojuroafeu 
całymi dniami siedziałam z siostrą mtędwy 
krzakami pod któremi rosły poziomki i ciągle 
jadłam, jadłam... a może ty nawiązałeś już eoś 
z inną kobietą — patrz, ja taka zazdrosna je 
stem, że.. nigdy nie pozwoliłam na to, aby sio 
stra moja zjadła więcej poziomek oóemnia. 
Czasem, krzyczę., dowiem się czegokolwiek — 
obleje octową esencyą.. tak esencya„ baofeat 
dobrze pić ją z herbatą, z tą poziomkową eseu
cyą-

Tak spokojny monolog ciągnął się długo, p<S 
ki głosu nie zabrał Byczków.

— Dla kogóżbym ja ciebie zdradzi), słbar-i 
bie mój, ptaszyno ty moja!,. Hm! ani to byl 
kanarek, ani szczygiełek, lecz śpiewał nadawy 
czajnie. Pewnego razu zapomniałem wsypać 
mu pokarm, a na drugi dzień., naprawdę, ju
tro przyjdę do ciebie, gdy tylko mąt twój wy
niesie się na dyabelne posiedzenie akcyonary- 
uszy.

W  tern miejscu jednak Byczków
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Optymistyczna enuncyacya N. Sokołowa
• aktualnych problemach syoBistycznycb

Spzokutywa w obtc zmiany na stanowisku Wysokiego Komisarza Pal«> 
styny. —  O ułatwienia imigracyi, —  Ustawa o obywataistwia paiestyn- 

skiam. —  Jawish Agency. —  KonsufUubirki i prof, Modrakowskf.

Czyścić obawia „ b u r u n m “
1’nyjeum ość prawdziwa 
i acz więc, czy na pudlt siedzi 
Sowa urodziwa.

MBS

Związek koresjicjiilenlów pism zagranicznych w 
{Palestynie '-.mm rosił pTz»\v mli tic-ząecgo egzekutywy 
jsycunistycznej Nachuliiu Sokołówd na konierencyę 
Iw sprawić aktualnych problemów syonjslycznych. 
(Wsponuiidldśniy już o leni wc wczorajszym nume
rze). Kilkunastu dziennikarzy zwracało sic w czasie 
koaferoncyi prasowej do Sokołowa z całym szere
giem pytań, ila które mimo znużenia spowodowane
go licznymi uroczystościami odpowiadał }>. Soko- 
Jow chętnie i wyczerpująco.

Bierwsze pytanie brzmiało: Czy prawdziwym jest 
laki, jakoby egzekutywa syonłstyfzna miała zamiar 
sprzeciwić się

K A N D Y D A TU R ZE  H ERBERTA SAMUELA, 
km stanowisko W ysokiego Komisarza na dalsze pięć 
,tet?

r . Sokola w odpowiedział:
—  „Egzekutywa syonislyczna zaproponowała ze 

Awej strony rządowi brytyjskiemu, by Herbert Sa- 
fiauiuol pi asl o Wał nadal urząd Wysokiego Komisa- 
«zia. Egzekutywa Syonislyozłia sprzeciwiła się je
dnak uchwale palestyńskiego .,Waad Leumi", by 
Żądać pozostania Herberta Samuela zapomocą ze- 
fecań i dem o nst racy i żydostwa całego świata i zażą- 
tt*ła telegraficznie, by Waad Leumi uchwałę swoją 
•sjBeasnmował. Doświadczenie uczy nas, że rząd brr- 
lyjski nie liczy się z lego rodzaju akcyą. Podobne 
uełiwaly nie przynoszą korzyści, a mogą utrudnić 
stanowisko Egzekutywy. Rząd angielski nie po- 
i\\ ziąt jesaaze uchwały. kto ma zostać Wysokim Ko- 
ausfti zeui Palestyny. Być może, że Herbert Samuel 
Jtckzosłanie nadlał na swetn stanowisku. Nie jest je
dnakowoż Wykluczoiiem, źe generalny sekretarz za- 
rządu palestyńskiego sir Gilbert Clayton wejdzie w 
ifniejwce Herberta Samuela. Kwestya ta zostanie roz- 
Alrecygmięla po powrocie ministra kolonii p. Amery- 
*g o  przebywającego obecnie w  Palestynie. Nie jest 
jctbłak Ba o g ó ł zwyczajem rządu angielskiego, by 
■Wysocy Komisarze pozostawali na swetn stanów i- 
•km dłużej Oiż jedną kadencyę. Zdarza się częściej, 
£e po  przerwie znowu wracają na dawne stanowi- 
.sfco.

Bfa pytanie, czy rząd angielski (przyrzekł 
U ŁATW IĆ IS ilU R A C Y ę DO P A IjESTYNY

Bii%)o wi odział p. SokołOw:
*— „Zdaniem rządu trzeba się liczyć przy eonigra- 

aęS z pajeHinOścią kraju. Rząd angielski sprzeciwia 
się i będzie się nadal sprzeciwał masowej imigracyi 
do  Palestyn}' jeśli Sytuacya ekonomiczna Palestyny 
nie pozwoli na to. Rząd angielski obawia się bowiem 
li)B nadmierna liczba bezrobotnych w kraju spowo
duje zamieszki, których skutki mogą być przykre” .

Na dalsze pytanie, Ozy Egzekutywa syonistyczna 
»gr*W: nu obecne ograniczenia emigracyjne i nie
(■Bedsdęwoźniie Żadnych kroków w kierunku ich

zniesienia, brzmiała odpowiedź p. Sokołowa:
..W kierowniczych kolach organizaCyi syonistycz- 

nej panuje wprawdzie przekonanie, że kierownic
two SyOiiistyCaue weźmie sprawę emigraCyi na Siebie 
i będzie odpowiedzialne Zu osiedlenie się mas emi
grantów w  kraju, lecz przekonmie to jest błędne. 
Trudno coś podobnego urzeczywistnić. W  chwili o- 
beCnej Palestyna nie maże przyjąć dziesiątek tysię
cy emigrantów miesięcznie. Istnieje jednakowoż na
dzieja, że po Ostatecznym rozszerzeniu „JeWish A- 
gency" i rozpoczęciu dzialalnośoi Banku kredyto
wego wzrośnie siła pojemności Palestyny. W ówczas 
otworzą się nowe horyzonty dla pracy Da roli dla 
handlu i iprzoniyslu i wzrośnie także imigracya. E- 
gzekuiywa stara się oczywiście o ułatwienie imigra
cyi do Palestyny. Szczególnie zwracń się do zarządu 
palestyńskiego z petyCyą, by urzędnicy angielscy 
nie utrudniali imigracyi biurokralycznetni zarządze
niami. Istnieje nadzieja, że zmuszanie do powrotu e- 
migrantów, przybyłych już do portów palestyńskich 
nie powtórzy się” .

Następne pytanie dotyczyło
SP R A W Y  O B Y W A TE L STW A  PALE STY Ń 

SKIEGO.
Po ratyfikowaniu traktatu lozańskiego przez wszyst
kie zainteresowane państwa ustawa W sprawie oby- 
walestwa palestyńskiego nie powinna napotykać na 
trudności. W  Palestynie znajduje się przytetn wiele 
osób bez ochrony dyplomatycznej z powodu niemo
żności otrzymania obywatelstwa palestyńskiego. W 
sprawie tej dał p. Sokołow następujące Wyjaśnie
nia:

— „Zasady ustawy zostały już opracowane. Egze
kutywa syonistyczna miała znaczny w pływ  ua usta 
wę. Przyczyna nie ogłoszeni a ustawy polega na 
lem, że nie jest Ono zależne wyłącznie od Anglii, 
lecz także od Ligi narodów. Obecnie toczą się ro 
kowania między Anglią a Ligą narodów w sprawie 
obywatelstwa palestyńskiego. Wkrótce ustawa zosta 
nie ogłoszona” .

W  SP R A W IE  JEW ISH AGENCY 
oświadczył p. Sokołow:

Egzekutywa syonistyczna proWadzi obecnie roko
wania z przedstawicielami żydostwa innych krajów 
w  sprawie ich udziału w  Jewish Agency zgodnie z 
uchwałą X III kongresu i uchwałami syońskiego Ko
mitetu wykonawczego. ŹydostWo amerykańskie wy
bierze swoich przedstawicieli na kongresie żydów  
amerykańskich.
ROBOTNICY ŻYDOW SCY W  AM ERYCE ZW O 
ŁU JĄ SPECYALN Ą KONFERENCYR CELEM 
W Y B R A N IA  SWOICH PRZED ST AW ICIE LI DO 

JEW ISH AGENCY.
Żydostwo angielskie i francuskie, jakoteż Żydzi

prawie wszystkich krajów zgłosiło gotowość Uft 
wzięcia udziału w Jewish Agency.

Na pytanie czy .Agudat Iarael' i „A lliaoce Łsrea- 
lite UniYerselle” weźmie udział w Jewish Agency 
odpowiedział p. Sokołow;

— „Jest prawie pewnem, że Alliance UniYerseUÓ 
laiiaelite Weźmie udział w pracach Jewish Agency, 
Obecnie toczą się rokowania między lą insłytucyg 
a OrganizaCyą SyOiiistyCzną. Jeśli chodzi o Agudę, tu 
należy stwierdzić, że organizacya SyoniStyCsDa pra
gnie P*>wołać do budowy siedziby narodowej W iiytf 
kich Żydów, a więc także „A gudę“ . W spólna pracą 
z Agudą będzie tylko wówczas możliwą, Jeśli ,A - 
guda” podda się uchwałom „Jewish Agency”. Jeśli1 
zaś tego me uczyni, w ówczas Wyłączy się przez ta-ó 
kie stanowisko z ogółu żydostwa. W ten sposób 
wspólna praca będzie niemożliwą”.

Na pytanie, czy i nożna oczekiwać Wielkich ró iu ic  
zdań między członkami niesyonistycznymi .Jewish 
Agency” a syonistami w sprawie sposobu pracy W 
Palestynie a w Szczególności w sprawie szkolnictwa!’: 
hebrajskiego odipowiedział p. Sokołow:

—  „Mojem zdaniem członkowie „Jewish Agency<s 
z Polski będą wszyscy Za wychowaniem hebraj 
skiem w Palestynie podobnie także żydostwo ame
rykańskie, które jeszcze w czasie Wojny popierało:, 
akcyę nauczycieli hebrajskich w sprawie języka he-‘ 
brajskiego na technikum. Spodziewam się, że vSzyS-: 
Cy Członkowie „Jewish Agency”  będa za szkolnie-: 
twem hebrajskiem, a jeśli nie — będziemy walczyli 
o tę sprawę. Panowanie języka hebrajskiego We 
wszystkich dziedzinach życia jest koniecznością^ 
Bez tego nie można sobie wyobrazić naszej siedziby 
narodowej. Organizacya SyonislyOzna będzie miaŁi 
decydujący glos w .Jewish Agency” . Będzie on i 
najsilniejszą wśród wszystkicli organizacyi, biorą-; 
cych udział w  Jewish Agency. Ona będzie siała na 
Straży wszystkich spraw związanych z odbudową 
siedziby narodowej.

Pozatem oświadczył p. SokOłoW, że w czasie jegó 
pobytu w Jerozolimie złożyli mu wizytę konsul pol
ski p. dr. Otto Hubicki i delegat uniwersytetu warJ 
SzaWskiego prof. Modrakowski. Obaj wyrazili się 
z (podziwem o działalności Żydów w  Palestynie. Kon 
sul pdLski pragnie nawiązać trwały kontakt handlo
wy mię.dzy Polską a Palestyną. Przypuszczam, za
kończył p. Sokołow, że także rząd polski zwróci nai 
sprawy palestyńskie baczną uwagę i nie będzie utru
dniał stosunków handlowych między Polską u Pa
lestyną.

się w toku rozmowy w najokrutniejszy spo
sób.. Otóż, gdy mąż był na drugim końcu kom 
nuty, — ciągnął Byczków swoją banalną hi- 
słoryę o kanarku, gdy zaś mąż zbliżył się, to 
Byczków przeszedł na: „przyjdę do ciebie, gdy 
ly& o mąż się wyniesie.."

— Tak, tak.. — rozległ się za plecyma roz
mawiających łagodny, męczeński głos męża.

Pięknie Pan, młody człowieku, skorzysta
łeś z mego zaufania!.. No cóż., ja mogę się 
„wynieść”.. Mogę się wynieść najzupełniej! 
iżeby nie przeszkadzać zakochanym gołąbkom.

Żona rzuciła się z krzykiem z ołwartemi ra
mionami ku mężowa, lecz on odsunął ją od 
siebie łagodnie i potrząsnął głową:

— Nie trzeba usprawiedliwień, ani obja
śnień! Oczy moje rozwarły się! Odchodzę. Bę
dę samotny, zdała od was przeżywał ten cięż
ki dramat mojej duszy i... jeśli na moje imię 
W ogolę, przyjdą jakie listy — proszę mi je 
przesłać <lo Hotelu „Br i stoi".

Gdy mąż, złożywszy swoje rzeczy, odszedł 
pośpiesznie i z dziwnie opuszczoną głową, He
lena Iwanowu a rozpłakała się i upadła na pier 
si Byczkowa.

Lecz potem podniosła głowę z piersi przyja
ciela, olnrła łzy i powiedziała spokojnie:

* -  A, do dyabła z nimi My z tobą ś wie Ink

żyć będziemy, o, ty moje słońce nie zachodzące!^.* * +
Przeszedł miesiąc.* * *
Bjczkow siedział pod numerem „Bristolu" 

u Tugouchowa i gniewnie mówił do niego:
— Pan postąpiłeś sobie podle, po zdradzie- 

cku!
Tugouchow uśmiechał się ironicznie: — A to 

dlaczego? Odszedłem przecie, aby nie przeszka 
dzać waszemu szczęściu.

— Kłamie Pan. Podrzucił mnie pan popro- 
stu żonie swojej, która się już Panu przeja
dła, a ja jak dureń, wpadłem.

— A czyżeś Pan nie zadowolony?
— Dyabła tam — zadowolony. Przecież to 

nie kobieta, ale ocet. Zła, kłamliwa, zazdrosna, 
jak dyabel i głupia taka, że nieraz chciałoby 
się ją zwalić. Przecież Pan to sam najlepiej 
wie. Ładnego durnia Pan ze mnie wystroił.

— Tugouchow leżał w wygodnej pozycyi 
na otomanie i uśmiechał się życzliwie.

— i odejść od niej nie można — nie puszcza! 
Skandalem grozi.

— Tak ,to na nią podobne, — łagodnie ode
zwał się mąż.

— Iwan Fedosiewicz! Pan postąpiłeś sobie 
ze mną nikczemnie, to nie ulega kwestyi, lecz 
wszystko Panu wybaczę, wszystko zapomnę.

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce na
szego pisma upraszamy o rychłe odnowienia 
prenumeraty na miesiąc maj.

jeśli mi Pan tylko poradzisz., znajdziesz w y j
ście! >

— Wyjście? A cóż Panu przeszkadza zrobić 
tak samo, jak ja? Znajdzie Pan przystojnego 
młodego człowieka., no i..

— Ale gdzież go Pan znajdziesz, takiego duć 
nia?I

— Ja przecie znalazłem. No i dlaczego tei 
dureń? Przyzna pan chyba, że pierwsze wrażć 
nie wrywiera — czarujące. Kobietom już się to 
tak udaje.

— Iwan Fedosiewicz! Poradź Pan. Możć 
Pan ma kogo na widoku?

— Hm! To prawda, postąpiłem sobie z  Pa“* 
nem podle, a Pan przecież przesympatyczny 
człowiek. Kogo by to Panu poradzić? Słuchaj 
Pan! Agramantow się złapie!! On jeszcze 
wiosnę robił oczka do tego mojego „skarbu '

— Agramantow? Hm! Sądzi Pan?* * * ,
W  loży wygodnej restauracyi siedział AgrJ 

mantow i Byczków,
Klepiąc Argamantowa po kolanie. Bycz

k ów  mówił ożywiony:
- -  Ł! ichajcie Agramantow! Czemu też n«® 

zaj kiedy do nas? Przyjdźcie. Ja żyję ° 'i
becu małżeństwie,, z Heleną Iwanownl'
Cudna uóbieta — śpiewa, gra, a przytem p®' 
stawa —• jak u bogini! Czysty skarb, Pa°*



Nr b9 „NOWY DZIENNIK' sobota 2 maja.

Pziśw„UciefŁe“ premiera nainowsiżat. timia potekiggo Yyiróijfenir afeawie
Film z udziałem artystów zagranicznych

KIEDY KOBIETA ZDRADZA MĘŻA?!
Potężny dramat erotyczny w 7 aktach — całość.

głównych JOZfcF W EGPZYN i
Ponadto w filmie występują: słynna & & $n y  S t r v s e s ; F. K o r in  e r ,  F. Si Sfci< I I r ,  

H. MrdzelewtKa, J. Lipiński, M. w a v js .U a  i w. i.
Nadto w programie:

2 S  £& S3fe\C Y  I f i  Dalsza rewia modeli na sezon 1925/26. 
W  V  ■ w H l i f e  Film wspaniale kolorowany.

Kilim lś n i
(Od naszej współpracowniczki).

Jerozolima, w kwietniu. ■ dy Centralnej rozwinęła się dyskusya, w któ-
Egzekutywa Organizacyi kobiet „Histadruth j 

Naszim Iwriolh 1)-Erez IsracT' zwołała, korzy- j 
stając z pobytu znacznej ilości wybitnydi 
.działaczek żydowskich podczas uroczystości j 
otwarcia Uniwersytetu hebrajskiego w Jerozo ' 
.limie, konferencją dla omówienia sprawy or- | 
ganizacyjnej o wielkiej doniosłości. Obecne ! 
były panie: Azarjahu (.Jerozolima), Abrams, ; 
Blum, Buchstałij Bendow, Berlin (.Jerozolima) i 
Profesorowa Gotlbeil (New Jork), Guggenhei- !

mer (New Jork), Ilalpern (Wiedeń), Hertz j 

(Londyn), Irwell (Londyn), łzchahi, Dr. Ka- | 
gau, Kagan-Lubarski, Kesselman (Jcrozoli j 
mat, Lindheim, Lt-on (New Jork) Franken- ■
stein (Berlin), I3osel R. Melzeiowa (Lwów), L. 
Pomeranz (Lwów), Moszinson (Jcróżol ima), S. 
*iłte|pnan (Stanisławów), S*hónbe»g (Jassy) i  
Scunabel (Berno), Schlesinger (Haaga), Dr, ; 
jSlrauss-Welt, Salzberger (Jerozolima), Prole 
W o w «  Schoj-rowa (Warszawa), Hannah Thon , 
Usyszkin, Ticho, Valero (Jerozolima), Tera R. 
iWeitzman (Londyn). j

L Wobec niezaprzeczonego fakiu że Palesty- 
a staje się coraz bardziej naturalnem cen- J 

trum wszystkich obrad i uchwal tyczących ! 
się pracy dla kraju, postawiła sobie także kon 
ferencya kobiet za zadanie rozważyć w obec - 
ilości towarzyszek pracy z Galulhu, czy nie na j 
leżałoby już obecnie przed zbliżającym się kon j 
gresem zjednoczyć działalność organizacyi : 
Kobiecych krajowych i golusowych wT Radzie 
Centramej (Moacah Merkazitli) z siedzibą w j 

• 'Jerozolimie.
Po referatach, wyjaśniających zadanie Ra

•Dobrodzieju! Naprawdę, przyszlibyście. do nas 
aa herbatkę. Helena Iwanowna nieraz już 
'O Pana zapytywała. Frzyjdzie Par., a?

— „Ot, to dureń" — myślał sarkastycznie 
leLgramantow, oglądając Byczkowa z politowa
niem. Głośno zaś przyrzekał:

— Przyjdę napewno. Jutro jeszcze.
* • *

Po miesiącu:
lAgramantow spotkał się w teatrze podczas 

pauzy z. Iwołginem i rzucił się prosto ku, nie
mu z  rozwartemi ramionami:

— A-a! Co za szczęśliwe spotkanie' Dajcie 
mi słowo, że mnie odwiedzicie jutro, stary 
przy|acielu. Ja żyję obecnie w małżeństwie,, 
tooja nowa żona, Helena Iwanowna — cudna! 
Przyjdźcie też do mnie, zaznajomię. Piękność, 
inteligentna, a śpiewa — dyabelnie..

Iwołgin odsunął się obojętnie:
— Przepraszam, przepraszam.. Czy nie jest 

to ta-li Helena Iwanowna, która była przed
tem żoną Tugouchowa?

— Tak., tak., a., co?
i— To niechże się Pan nie trudzi: To ja

mianowicie — byłem pierwszy, który spławi
łem ją Tugouchowi! Otóż co — niech się Pan 
Aie- tiudzi: syi po gardło!

Agramanitow milczał ponuro.
Krgg zamknął się. Tłum. in2. J. R.

rej brały udział pp. Vera Weizmanowa, przew. 
W. I. Z.  0 . (Womens Ińternalional Żionist 
Organisation), Londyn, Posłanka na Sejm poi 
ski R. Melzerowa ęLwów), Halpernowa (Krajo 
wa organizacya kobiet v syońskich) Wiedeń, 
Prof. Gottheil (Woinens Keren Ilajesod Lea- 
gue Presidenl) New Jorlc Frankenstein (Kultur 
yerband) i panie Dr. Kagan, H. Thon, Azar
jahu i Dr. Strauss z Jerozolimy.

Z  wywodów mówczyń z krajów Galuthu 
wjnikało jasno, że wszystkie organizacye za
stąpione na konferencyi uw7ażają za celowy 
krok stworzenie Rady Centralnej, z którą-by 
pozostawały w bezpośtedniin kontakcie i skąd 
czerpać powinny dyrektywy do rozszerzenia, 
a przedewszysikiem do skoordynowania p :o- 
palcsLyńskiej pracy kobiet Galulhu.

Na wniosek proL Gottheil utworzono ści
ślejszy komitet złożony z reprezentantek Hi 
slndrutli" Naszim lwrioth",\n WIZO“ „Hadas- 
sv“; ,,Kulturvórbandu“ w Niemczech, ,’,Org. 
Krajowej kobiet sjońskicli w Austryi i Orga- 

Tlizacyi krajowej w Małopolsce“ dla omówie
nia formy zastępstwa do Rady Centralnej.

Punktem głównym dyskusyi była kwestya, 
Czy w Radzie Centralnej mają być, co się ty
czy Palestyny, zastąpione wszystkie bez wyją 
tku organizacye kobiet bez względu na ich ce 
le filantropijne, czy też kulturalno-naiodowe, 
proporcyonalnie do ilości członki.! — czy też 
należy zaprosić do współpracy tylko 3 wiel
kie organizacye (oprócz inieyalorki Histadruth 
N. I.), tj. „Histadruth Mizrachi", „Moacath 
Poalotli" i Tow. równouprawnienia kobiet 
(Sziwuj S‘cbujoth)).

Uchwalono przedłożyć sprawę zjednoczenia 
palestyńskich organizacyi konferencyi delega
tek krajowych, która ma wypracować wnio
ski, co do skupienia pro-palestyńskiej pracy 
spółczesnej kobiet w Radzie Centralnej i roze
słać je najpóźniej na miesiąc przed kongre
sem wszystkim żydowskim organizacjom ko
biet w Golusie. T. Buchstabowa.

Rekin! wpł'w6i - pa Ketti I? jisiotl i n»ici br.
Jak już donosiliśmy wpływy na Keren Ha- 

jessod w miesiącu marcu br. wjmosiły 59,617 
funt. szt. Tak wielkiej sumy w’ jednymi mie
siącu nie zebrano jeszcze poza miesiącem ma
jem 1923 r., kiedy wpływy wynosi1' 06.1)00 
funtów. Dochody z poszczególnych krajów 
przedstawiały się następująco:

Stany Zjednoczone 33.499 funtów B e r lin 
gów, Niemcy 4.7-23, P o l s k a  4.018 (z. tego 
na okięg waiszawski łącznic z zachodnią _\Ia- 
łopolską przj pada u.480, na okręg lw owski 
475, wileński 02). Afryka połudip 3,000, Ka
nada 2.087, Austrj-a 1.417, Anglia J .197, IIo- 
landya 867, Egipt 697, Litwa 600, Czechosło- 
wacya 576, Argentyna 500, Belgia >98, Fran- 
c.ya 336, Norwegia "01, Łotwa 215, Estonia 
21L Szwajcarya 201. Tunis 1Ó8, 'Ł.wecya’ 1Ó7, 
Alzacya Lotaryngia lo3, Gdańsk . Palestyna

36, Bułgarya 35, Jugosławia 11, wpływy po
jedyncze 3. Fundusz koszto\. ilości 112,

Razem 59,G17 f. szt.

Żydowscy pisarze, artyści i uczeni
w Polsce dla „Keren Kąjenteth“

W związku z akcją hebrajskich pisarzy i 
■ uczonych w sprawie pracy na Keren Kajemeth 
utworzyła się w Polsce grupa żydowskich pi- 
sarzj- i uczoipych na czele, której sloją słynny 
pisarz Szalom Asz i poset syonistyezny J. 
Griinboun), Grupa ia -wydaja odezwę do ogółu 
żydowskich pisarzy, artystów i uczonych w, 
Polsce nawołując ich do udziału w „dniu pi
sarzy dla ŻL'.' Dzień ten wyznaczony został 
na 12 maja w Lhg-booiner. Odezwa zwraca 
się do wszystkich pisarzy żydówskicli o nad-, 
sjdanie artykułów, nowel i innych prac arty
stycznych, kióre zostaną opublikowane w ży
dowskiej prasie w dniu Lag Boomer.

(Jlgl na wyjazd do Palestyny dla 
rzemieślników

Warszawa. Centralny Urząd Palestyński w
W  ar siawie otrzyma! zawiadomienie od kon- 
trolora palestyńskiego w konsulacie angiel
skim w W arszaw ie, ze do kategoryi majstrów 
rzemieślniczych, otrzymujących- wizy do ' Pale 
styny w charakterze kapitalistów z kapitałem 
250 funtów zostali tymczasowo zaliczeni maj
strowie przemysłu hydrolowego. Dotąd do ka- 
legoryi zaliczenie były następujące lachy: ko- 
■wale, lkacze, blacharze, kolarze, .nosiężiucy, 
tapeciarze i elektrotechnicy.

Działalność młodzieży żydowskiej 
w Ameryce dla Erec Izr&el

New Jork. (ŁAT.) Oubyłu się Ul ko iferojcya  z  « -  
działem delugaeyi lin .typujących sie.llmiti OBgttSm- 
Cyi młodzieży żydowskiej w Am eryce; ,-HacfciltiiW**, 
Młodzież mi/.iacliisiyczna, Liga młodzieży żyófcowe" 
skiej, „Menom ’ Młodzież Izraeli, ,,Jełuildia“ i zWi%- 

|-zek m łodocianych. przy zjednoczohyeh ayuagjpggaiGfc 
Konferencya miała za zadanie Skoordynowainie pra, 

*cy młodzieży żydowskiej w Ameryce na u  jyfa- 
w7skiej pracy o<ll,udowy w Palestynie- Udirwadons. 
założyć ogólny związek, w skład którego w chodią 
wszystkie wyżej wymienione organizacye inłoicŁzieży. 
Związek rozpocznie w najbliżs-zych ó la c h  inten
sywną kampanię na rzecz żydowskiego F n n d ra  
Narodowego i „Keren HajeSsod'*.

Konferencja zakończyła cię urocaystoścdą na cześć 
otwarcia Uniwersytetu Hebrajskiego w JeTe-zoLmie. 
Na uroczystości przemawiali: Louis W w A J, dr. 
Dawid de Sola Pool, przewodniczący związku Ży
dowskiej młodzieży Judea' ora-z przewodnicząpa 
ż>vittzWu „HadasSa ' I ryda Silbert. Na kołifei-cń<yi 
między innymi był obecny, w Charakterze gościa, de
legat młodzieży palestyńskiej dr Eliezer Rieger (je
den z dawnych przywódców7 ruchu seomrowe^o w 
Polsce.).

Dar rządu czechosłowackiego 
dla Uniwersytetu Hebra-skrego

Praga. (ŻAT) Rząd republiki - czechosłowa
ckiej przesiał w darze Bibliotece Narodowej 
przy Uniwersytecie Hebrajskim w jet ozolimie 
cenny zbiór dzieł, traktujących o gospudai- 
czo-kulturalnj7in rozwoju Czech w ciągu osta
tniego roku. Jestto już drugi dar rządu cze
skiego dla Uniwersytetu Hebrajskiego w Jero 
zolimie.

Delegacya „Agudy*- u ac/iel- 
sk ego ministra kolonźl

Jerozolima. (ŻAT) Minislt-i kolonii angiel
skich p. L. S. Amory podczas swego nobytu 
w Jerozolimie, przyjął delegacye „Agudas I- 
zrael“ w Palestynie.' Delegacya przedstawiła 
ministrowi postuiiuy skrajnych ortodoksów 
żydowskich w Palestynie w sprawie zabezpie- 
zenia ich niezależności religijnej, w związku 

z nowym prtjjekiem organizacyi gmin żydów 
skicli w Palestynie.

lozp if s l i i i  J Ę  l i r
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Z miast i miasteczek.
KIELCE. j

W  dniu 13 kwietnia odbjla się w lokalu ! 
G m in y  Żydowskiej w Kielcach przedkonferen | 
cya Gmin Żydowskich województwa kieleckie j 
,go, w które j wzięli udział delegaci z Będzina, i 
Częstochowy, Kielc, Końskich, Miechowa, Ra 
uomia : Sosnowca.

Bosiedy.cnitr,zagaił prezes Zarządu Gminy 
łiekikfc j p Ha jzman, który w serdecznych 

witał delegatów gmin, Przez aklama- 
.•vę wy imano na przewodniczącego p. Rajzma 
na.

!‘u dyskusyi, w której wypowiedzieli się de- 
}og.-u-i \vsz\stkirh 7 gmin. przedkonfereneya u 
chwalba swołaó ogólny zjazd wszystkich gmin 
żydowskich Województwa Kieleckiego, który j 

odbędzie się w Kielcach, przyczem gmina na i 
każdych 10 członków Zarządu i Rady posyła | 
jednego przedstawiciela. Został wybrany korni j 
tet organizacyjny z 7 osób, w skład którego J 
weszli pp. Edehst ((Częstochowa), Jerozolim- i 
dlii (Miechów), Liwer (Bcdzin), adw. Mul jer i 
(Rac um), Niebem! (Scsuowice), Rajzman 
(Kielce) i ił ajman (Końskie).

Tego samego dnia ulconstyuowal się komi
tet. Pizewodnic/ijcyin wwhrano p. Raizmana 
(Kiel ce). Uchwalono przeprowadzić ankietę we 
.wszystkich gminach województwa kieleckie
go i ust&lutio następujący porządek dzienny 
tut zjazd gmin: 1) finanse gmin, 2) szpitalni
ctwo, 3) koszta kuracyjne, 4) opieka społeczna, 
ff) rzeź rytualna, 6) utrzymanie i uporządko
wanie cmentarzy oraz dochody z nich, 7) or 
ganizacya rabinatu, 8) wychowanie młodzieży 
pod względem religijnym, oświatowy m i zawo 
dewym, 9) sprawa stanu cywilnego, 10) spra
wa księgowości i rachunkowości gmin, 11) 
sprawa interpretacji ustawy o ustroju gmin o 
m i wzajemnego stosunku Zarządów i Rad, 12) 
czasopismo poświęcone sprawom społecznym 
IW gminach żydowskich i 13) wybór komitetu 
Rfci wykonania1 Uchwał zjazdu.

ŁAŃCUT. :
W  marcu br. zawiązał się u nas Komitet 

obywatelski, celem uczczenia uroczystości o- 
jtwarcia Uniwersytetu hebrajskiego w Jerozoli 
śnie, a ania 1 kwietnia br. odbyło się uroczyste 
nabożeństwo w tutejszej bóżnicy poprzedzone 
pochodem przez miasto przez członków ko
mitetu lokalnego, członków Stowarzyszenia 
Kobiet, Haszacharu, dzieci szkolnych, Iwrji, i 
Hechaluc. Podczas nabożeństwa przygrywał 
Hazamir a uroczystą mowę w języku polskim . 
wygłosił p. ISon z Jarosławia, a psalmy od
śpiewał p. Nussbaum.

W  nabożeństwie tein brały udział liczne 
rzesze publiczności a ponadto zastąpione były 
władze autonomiczne. Nabożeństwo w bóżnicy 
urządzone było % ramienia kahału.

Wieczorem odbył się bankiet, któremu prze
wodniczył p. Dr. Markel. Przemawiali repre
zentant kahału p. Ebner, z ramienia Stowarzy 
szenia Tomchaj anijim p. Dr. Lothringer, Sto
warzyszenia Kobiet p. Apterówna, Stowarzy
szenia „Haszachar" p. Zawada, Komitetu lo
kalnego Drowa Lothringerowa, bejt Am p. Nus 
baum, Hazamiru p. Wolkenfeld, Iwriji Ke- 
stenbaum, Biblioteki Zion p. L. Fass, Studen
tów żydowskich, p. Miihlrad, Hechaluc p. 
Stempel Wiedzy p. Kudiseh i Funduszu naro 
dowego p. Keslecher i Klubu amatorskiego p. 
Baumohl.

W ubiegłym tygodniu przybył do naszego 
miasta delegat Banku Hapoalim p. Meżebow- 
ski z Warszawy. Sprzedano 50 akcji.

i w p a i n f t  a i f y w d i a  w  m is k i
Na interpelacyę pos. Grynbauma i Iow. w sprawie 

agiiacyi antyżydowskiej, uprawianej w wojsku mi
nister Sikorski nadesłał następującą odpowiedź:

Na skutek wymienionej interpelacyr zarządzone 
zostały dochodzenia, które potwierdziły Takt przemó
wienia generała Serdy- TeodorskL go do żołnierzy | 
Zebranj cih z okazuj uroczystości vigilijn.:j, pedczas , 
której łamano się wzajemnie tradycyjnym opłatkiem. I 
(W urcczystości tej wszakżu nie brali i nie mogli I

brać udziału izraelici W wspomnianum przemówie
niu, potępiając między iiinemi kwcllyami, . kcyę Wy
wrotową, wspomniał generał Serda- feodOrski, iż w 
akcyi tej biorą również tdział eknn-nly wyznania 
mojżeszowego, to jednak pr/.umówienie jego bynaj
mniej nie było skierowane przeciwko izraelitom jako 
takim w ogóle.

Chcąc atoli uniknąć na pr/.yszłosć tego rodzaju 
nieporozumień poleCiłem raz na zawsze nie poru 
szać w przemówieniach do pckszczególnyc.h oddzia
łów w ojskow ych spraw narodowościowych wogóle.

Kiiśenti adw. lioC m ok L O ^  jw skie- 
g o  uniewinnieni.

WaiSzaWa. (Teł. vvł.). Z wielkicm zaciekawieniem 
oczekiwano wyroku w senzacyjnym procesie o szpie
gostwo w trakcie którego miało miejsce tragiczne 
zajście z raec. Ilofmokl-Uslrowskim.

Onegdaj wreszcie sąd ogłosił Wyrok, mocą które
go Ozęść oskarżonych skazana została na lekkie 
kary od 1  do 3-ch lat dolnu poprawy, oskarżony 
Peters — na 8 lat ciężkiego więzienia i oskarżony 
Sulimów' — na 4 lata ciężkiego więzienia. Oskarże
ni zaś Grlgorjew i Leszczyński zostali uniewinnie
ni. W yrok co do tych ostatnich wywrołal w kuluarach 
sądowych sensacyę, ich bowiem właśnie bronił w 
tym procesie adw. Hotnrokl-OstroW ski. Po zaaresz
towaniu adwokata Ilofm okl- Ostrowskiego obronę 
uzupełnił mec. Mieczysław Hlringer (syn), który 
wyznaczony został jako zastępca adw. Hofmokla 
przez sąd z urzędu.

O D EZW A „K R Ó L A  POLSKIEGO*. Kancelarye 
prezydyum rady ministrów i marszałka sejmu otrzy
mały wczoraj idenlyCzny' list, który jako curiosum 
warto przytoczyć:

Liczba 296-25, Craoovia, 26 April 1925. Roi Wawel, i 
Kochani obywatele! Może ktoś z was nie rozumie j  

J Kr. Mości króla Tomasza I. Otóż J. Kr. Mość 
król Tomasz I walczył o wolność i niepidlygtość 
Rzeczypospolitej od roku 1914, a obecnie, siedząc ; 
rozwój wypadków, stoi czujnie i bacznie na slrażni- ! 
Cy ładu, s;:okoju, porządku bezpieczeństwa i cało- ; 
ści RzpStej i chociaż w ukryciu przygląda się Całemu 
ruchowi i życiu obywateli. A gdzie widzi zł), tam 
uderza całą siłą miecza W węzeł gordyjski J. Kr. 
Mość widział i przeżył z narodem wszystkie cięż
kie chwile i oznajmia wam, że najsinulniejSzem naj- | 
bardziej potępienia godnelTl było helium Civile. Od j 
Czego niech Was obywatele R óg Wszech nogący w I 
przyszłości zachowa. Dzięki czyńcie Jego dob"u za , 
w olność przywróconą, a módlcie się o blogosławień- j 
StWo dla ziemi polskiej, pracując pilnie, 'godbwie, j 
wytrwale i gospodarują J mądrze dla dobra całej ; 
Rzpltej. Wszystkich szkodników, marnotrawców i a- j 
Wanturników J. Kr. Mość! i sprawiedliwość zawsze ! 
niespodzianie złapie i ubezv, ładni. |

( — )  K ról Tomasz I. Roi de Pologne. ■ i
NOW Y KLUB PARLAM EN TARN Y. Secesyoniści ! 

Związku Polskich stronnictw ludov.ych („W yzwo 
lenie“ i „Jedność" ludowa1) utworzyli nowy klub ; 
parlamentarny pod nazwą „Klubu Pracy".

Do ,Klubu Pracy" zgłosili swoje przystąpienie 
minister Stanisław Thugult, senatorowie: DobruCki. 
Suszyński, Krzyżanowski i W ysłouch oraz pod  iwie: 
Barański Chomiński, Kośoiałkowski, Smi lr >w.,ki 
i Bartek j

PRZED  NOWYM PROCESEM POSŁA ŁA Ń 
CUCKIEGO. W krótce Zostanie przewieziony z Prze- i 
inyśla do W arszawy poseł komunistyczny Łańcucki 
który w pierwszych dniach maja stanie przed sądem 
warszawskim pod zaizulctn wygłoszenia nów anty
państwowych. Łańcuckiego bronić będą adwoaici: 
Duracz, Śmiaiowski i Dobrowolski.

DELEGAT POLSKI N A KONGRES PO LIC Y J
NY W  N. JORKU. W  związku z wszechświatowym 
kongresem policyjnm w Nowym Jorku delegatem 
ze strony policyi państwowej wyznaczony zestal p 
Stefan Chełrrdcki nadkomisarz i kierownik II Inspe
ktoratu p. p.

SK AZAN IE OPICERA Z A  MAŁŻEŃSTWO 
BEZ PO ZW O LEN IA. Najwyższy sąd wojskowy roz 
patrywuł sprawę apelacyjną fpor, Mieczysława Pio
trowskiego, który przez sąd wojskowy w  W arsza
wie skazany został na 6 tygodni twierdzy za Zawar- 
oie związku małżeńskiego Sicz zezwolenia. Sąd Naj 
wyższy Wyrok len zalwe f i  ził.

BAPTYŚCI PRZED  SĄDEM WOJSKOWYM. Łó
dzki sąd wojskowy rozpatrywał onegdaj sprawę 
czterech szeregowych W. P., oskarżonych o to, że 
odmówili wykonania ćwiczeń z bronią w ręku, 
twierdząc że nie mogą sprzeniewierzyć się w g  re- 
ligii. Wszyscy bowiem czterej oskarżeni należą do 
sekty baptystów. Sąd po wysłuchaniu biegłego ks. 
Adamczyka skazał dwóch oskarżonych na dwa 1 pól 
roku więzienia, dwóch zań Ha 2 lata.

2 » u  bryłce ie radutteya ftl© odpottkioa.

Adwokat Dr. Leon Fischlowiiz w Krakowie
przeniósł saoią kancelarye na ul. £w. O ertriH ły O 

w Krakowie i pre wadzi ją w spólne
z Adwokatem Dr. hlafikm Landauem

SPK®37ayt'fiNIE
Z w ‘ ą z e k  wlaśc. kin w Krakowie,
zamieścił o&tainio w tutejszych dzien
nikach komunikat, podpisany p ia e z  
pp. Z y y iiik s iitu  IT it t t  u. il.h  za
k iu o  „Uciecha11, Stanisława Z a *  
S e s k i ie g o  za kino „W anda- , Z y g -  
m u m a  C y g n a p o w l c z a  za kino 
„ Reduta“ i R o m a n a  G a w lik ó w - . ,

za kino „Nowości", w któ
rym odnośnie uo sprawy nadużyć p. 
Leona Gottiieba właściciela kina 
„Warszawa" dotyczących podatku | 
miejskiego od biletów wstępu do tego 
kina —  przeddtawiono sprawę ute- 
zgodnie z rzeczywistością i w takim 
związku z moją osobą, że publiczność 
z istotnym stanem rzeczy i sprawą 
tą  bliżej nieobzuajomiona mogłaby ła
two być wprowadzona w błąd, a to 
skutkowro mogłoby mr w opinii pu

blicznej zaszkodzić.
Wobec tego dla wyjaśnieni. y stwier
dzam eo następuje: „O nadużyciach pod- 
kowych właściciela Kin „Warszawa" pisał 
uietylko .Głos W ulny“ , ale zajm owały się 
niemi tam ę i to bardzo poważnie, ta kio 
dzienniki jak „G łosN ar.“ , „G on iec" i „Naprzód".

Źródła tych wystąpień prasy i to różnych 
odłamów nie potrzeba szukać w jakiejś nie
uczciwej konkureaoyi, skoro caine Włada* 
w tej sprawie m ędownie działały, a mianu- 
wicie: Magistrat krakowski, Policy a państwo
wa i Inspektorat skarbowy, a to przez urzę
dowe iewizye i dochodzenia i skoro sprawa 
ta przez swój to 'g  os i swoją ważkość str.ła 
się wpiost tajemnicą pubiic/ną 
Sany . esssunEkai zredagowany je it  

nEejasno i wykrętnie 
w ten sposob, że wywołuje wrażenie, jakoDy 
Związek ten wykluczył mnie ze swojego grona, 
ć. rzecz;wistoś' i jednali sprawa śję ma w ten 
sposób, ze gdy związek właściciel kin, zresztą 
p.zez bładze oie oalor,zowany uprzedzają, 
wyniki urzędowego śledztwa w pou/iszej 
sprawie „t.inu «•. ars/awa* ruerytoryci nie 
chciał zająć stanowisko, ja na posiedzeniu 
tem z 21', b m, osobiście nieobecny, jednak 
przez pełnomocnika mego zas ąp.onj piveeiw 
.i k i ej nieuzasadnionej i przedwczesnej inge- 

rcncyi związku w tak poważnej spiawie za
protestowałem, a gdy protest mój pozostał 
bez skutku sam zgtoj łtm w >stąpienia z tego 
związsiu, wobec ozeg wszeika uchwała zn ią- 
zku tego i to po moim wystąpmaie powzięta, 
była i jest bez znaczenia, a treść tej uchwały 
powodowanej zazdrością i złośliwość t, konku
rencyjną, takjukjąkomunikat związku zapodał 
nie odpowiada piawdzie i rzeczywistości.

K ra k ó w , d n ia  28 k w ietn ia  192&. r.
£ .  l i s o w s k i ,  Kinoteatr „Sztuka".

zakupione osobiście bardzo tanie na( 
ostatnich targach w Londynie i w Lip

sku nadeszły ju ż  do firmy

K. i R. .4 OOP
Kraków, Grodzka L. 1*

T i i e f o n  N r. 1 7 .

Sprzedaż po cenach nader przystąp • t 

nych w spłatach ratalnych przez lato t 
aż do odbioru towaru.

Najkorzystniej zakupić już teraz I
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CYRK MEDRANO
K rakiw , Starowiślna (keto II!. mostu)

Dziś o g©dx. 8 wieczór 
Wielkie galo we Przedstawienie

r s s e f e ^ w a S e  a i r a f c s y a !
Ostatnie prxe«!s!swienia!

1 'N  p ’ątek 1 maja 
I IV sobotę 2 maja 
I W niedzielę maja

y i^Opoł. 

1 4

\V;ei’zór

8
Z okazyi zaręczyn naszego prezesa p. Danie

la Weimrauba z p. Erna Birnbanmówną z 
■plbuszowej, gratuluje serdecznie

S tow . „Jehuda" Majdan Kolbuszowski.

K R O N I K A .
Kraków, 1 maja.

Przywitan-c posła Thona
, Wczoraj w południe zjawiła się u posła 
ffhona delegacya Egzekutywy org. syon. dla 
fcach. Małopolski i Śląska, jakoteż szereg oby 
toateli reprezentujących rozmaite instytucye 
■żydowskie, celem przywitania posła Thona po 

powrocie z Palestyny.
Wśród blisko 1)4 godzinnej rozmowy poseł 

ITmon skreślił ogólne swoje wrażenia o Pale
stynie, dając wyi az gorącego podziwu i entu- 
Zyazmu dla dokonywująeego się tam dzieła 
bdiodzenia ziemi i narodu żydowskiego.

Wkrótce też Czytelnicy „Now. Dziennika" 
Łędą mieli sposobność zapoznania się" z wiaże- 
ńiaini i spostrzeżeniami posła Thona.

J ł s ;  l a n i -'  o wM  ttahm
W czorajszy Głos Narodu pisze W artykule wstęp

nym:
„Sentyment szlachty wyniósł niegdyś na tron naj

niedołężniej.szego z królów, Michała Korybuła... o- 
d ruchem uczuciowym tiyt Wybuch styczniowego po
wstania; i jeden i drugi był — jako czyn politycz
ny tj. jako środek wiodący do pewnego ustalonego 
dcl u —  błędem". i

Tak to łatwo wydawać w yrok na romantyczne 
porywy, gdy się odzyskało państwo dzięki porywom! j

f -  JUTRO NIE WYJDZIE „NOWY DZIEŃ
;(N1K“, ponieważ personal clrustar si, jako w j 
dniu 1 maja, zapowiedział wstrzymanie się od \ 
ipracy. Następny numer ukaże się w niedzielę 
jano, w objętości 12 stron.

—  — o  a
-  ŚWIĘTO TRZECIEGO MAJA W  KRA

SKOWIE. Wczoraj we czwartek w południe 
Codtyło się w sali konferencyjnej magistratu 
|jpocl przewodnictwem prof. dra Kumanieckiego 
posiedzenie komitetu urządzenia uroczystości 
8  Maja przy współudziale komisarza rządu dra 
JWawrauscha, wiceprez Sarego, przedstawicie
l i  województwa, wojskowości, stowarzyszeń, 
jdyrekcyi policyi, policyi państwowej i innych 
Ea proszonych osób. — Po przedłożeniu sprawo 
zdań sckcyj porządkowej i zabawowej ustalo
no ostatecznie program uroczystości przedpo
łudniowej.
I Komitet zwraca uwagę publiczności, że wał 
nad Rudawą jest doskonałem miejscem, skąd 
można dokładnie widzieć defiladę wojsk, oraz 
fcałą uroczystość przedpołudniową na błoniach. 
Jnslytucye, związki i stowarzyszenia winny 
IW dniu 3 maja o godz. 9.30 rano zjawić się na 
błoniach i wejściem za parkiem Jordanem nie 
oddzielonem słupkami zająć miejsca w skaza- 
be przez członków komitetu.
! — PRACE OGÓLNO-POLSKIEGO ZJAZDU 
(PRZECIWGRUŹLICZEGO W  KRAKOWIE 
i\v dniu 16 i 17 maja br. obejmować będą dwie 
Srielkie grupy. Jedna interesująca wyłącznie 
lekarzy, dotyczy postępów naukowych w dzie 
!dzinie gruźlicy i jej leczenia. W  tej grupie 
będzie zjazd obiadować nad kilku głównemi

lig w e  H M  Mi s maju £  o Nttafii M
Czynsz w m.-ijtf pozostaje niezmieniony. W pływa 

rui to postanowienie ustawy o ochronie lokatorów, 
weillc którego procentowe stawki czynszowe wzra
stają 'Z.5j>ocz:Ukieifi k iżtleg.i kwartału o 0 proc., w 
naszytn wypadku, wzrost nastąpi! w itaiu 1 . kwie
tnia jako początku kwartału i w maju pozostaje 
niezm ieniony. Na len m.e*iąc obowiązują też nasię 
pujące mrioż*r<hi':

Grupa A: Mieszkania jednoizbowe i p-okój z ku
chnia. mnożnik 0.15653.

Grupa B: a) Mieszkania z 2 do 3 pokoi, mnożnik
a n s o .

b) Lokale handlowe, przedsiębior ;Uva, wykupu
jące świadectwa piZ. myślowe IV. kategoryi, praco
wnie rzemieślnicze w ykupjq&wiad. przemysł. VIII. 
kategoryi, mnożnik 0,4464.

Grupa C; a) Mieszkania z 4 do 6 pokoi, mnożnik 
0,4706

bl Lokale spółdzielni rołtolniczych oraz. Zwiąż 
k ów  zawodowych roboln., pracownie rzem.eślnicze, 
wykupujące świadectwa przemysłowe 7-mej katego- 
ryi mnożnik 0,4980.

Grupa D : a) Mieszkania od 7 pokoi w Zwyż mno
żnik 0,5230.

b) Sklepy oraz pomieszczenia handlowe i prze-

temalami, które referować będą najwybitniej
si znawcy sprawy, jąk dr Seweryn Slerling 
z ł odzi, dr Stefan Rudzki i dr Kazimierz Dłu
ski z Warszawy oraz dr Kuszewski z Zako
panego. Prócz tego w tym dziale zgłoszono 
szereg wykładów również treści ściśle lekar
skiej. Drugą grupę stanowią tematy, obcho
dzące prócz lekarzy liczne inne koła, jak 
przedewszystkiem organizaeye pomocy społe
cznej, samorządy, kola pedagogiczne itd., ale 
także cały inteligentny ogół.

— Z PAŃSTWOWEJ SZKOŁY POŁOŻ
NYCH W  KRAKOWIE. Wobec wielkiego 
napływu kandydatek do Państwowej Szkoły 
Położnych Dyrekcya tego zakładu komunikuje 
i o następuje: Kandyduj:" na rok 1925/26 mają 
się zgłaszać wyłącznie w dniach od 3 do 15 
sierpnia br. Kandydatki z Krakowa i Podgó- 
lza w ogóle nie będą przyjmowane, że śląska 
tylko za zezwoleniem Województwa w Kato
wicach. Kandydatki ze wszystkich innych 
miejscowości muszą przedstawić potwierdze
nie ze strony lekarza powiatowego, że nowe 
położne są dla danej miejscowości bezwzglę
dnie potrzebne. Decyzya o przyjęciu nastąpi 
we wi ześniu a kadydatki będą zawiadomione 
o niej w drodze piśmiennej. Kurs rozpocznie 
się dnia 8. października 1925.

—  Dyr. ISSEPI AR ESZTO W AN Y. W czoraj obra
dowała Izba radna sądu okr. karnego w  Krakowie 
nad sprawą naduży ć natury seksualnej dyr. szkoły 
powszechnej Iseppiego i uchwaliła zarządzić jego 
aresztowanie. Poniewraż lssepi zgłosił się wczoraj 
(to >ądu Celem podjęcia aktu oskarżenia, (przelo sę
dzia śledczy w  myśl uchwały izby radnej kazał 
odprowadzić obwinionego do celi więziennej. R oz
prawa przeciw Isseppiemu odbędzie się w naj
bliższym czasie. Przypominamy, że obwiniony zwa
bił do  sw ej kanCelaryi małoletnią uczenicę i shań- 
bił ją.

Władze szkolne zaraz po wykryciu czynu lssep- 
piego, zawiesiły go w urzędowaniu.

—  AR E SZTO W A N IA  P R ZE D  1 M AJA Organa 
policyi politycznej w Krakowie aresztowały w czo
raj kilku agitatorów komunistycznych, którzy czy 
niii przygotowania do manifestacyjnych wystąpień 
W dniu 1 maja br. Policya przeprowadziła rewizyę 
w mieszkaniach pod< jrzanych osobników, przyczeni 
aresztowała 7 osób. Są to: Icek Majer Mont lak, (lal 
19), zamieszkały przy ul. Mt iselsa 1 20 Mojżesz 
Spatzner (lat 18) ul. Kupa 7, I.oOu Holzer (lat 23), 
ul. Długosza 5, Helena Degenówna (łat 27), ul. 
Rękawka l. i2, Oskar Auerbach (lat 23) ul. Staro
wiślna 1. 52, Mojżesz Kalfus false Spagatner (lat 
25) pl. W olnica 1. 4 i Adam Tymoli jczuk (lat 20) 
ul. Nadwiślańska 1. 27. Po przeprowadzeniu docho
dzeń policyjnych, wszyscy aresztowani odstawieni 
zostaną do więzień sądu okr. karnego.

—  UJĘCIE SZA JK I M ŁODOCIANYCH W Ł A 
M YW A CZY. Organa policyjne ekspozytury urzęuu 
śledczego aresztowały pod zarzutem zbrodni kra
dzieży garderoby z zal ak niętych i nieZumkniętych 
mieszkań niejakich: Piói-eckiego Stefana (lat 14), 
Sułka Władysława (lat 16), Szostaka Franciszka 
(lat 17), Paduchowicza Bronisława false żebrów

mysłowe o pnedw ojem uto komomem do l,t>00 ko
ron rocznie, peusyomty (pokoje umibłowane) pra- 
cwnie nie połączone z mieszkaniem mnożnik 0,5514.

Grlipa E : Sklepy i inne pomieszczenia handlo
we o przodwOjeune-m komornem ponad l.X)0 koron 
rocznie mnożnik 0,6039.

Grupa F: buttynlt’  fabryczne i pomieszczenia 
tamże wraz z urządzeniem pędni, mnożnik 0,8664.

Odnośny mnożnik pomtuOżoŁy przez kwotę czyn
szową, płaconą w czerwcu 19l4 roku daje w iloczy
nie należny za kwiecień Czynsz wraz z wszystkimi 
dodatkami w złotych.

W  celu uniknięcia nieporozumień między lokato
rami i właścicielami realności zauważamy, że \> 
mnożnikach wyżej podanych jest już uwzględniona 
opłata na fundusz rozbudowy i z lego tytułu nit na
leży się żadna dalsza oplata. Dodać lakże należy, że 
w czynszu obliczonym na podstawie powjjższych 
mnożników, są uwzględnione opłaty dodatkowe 
(przewidziano w art. 7 ustawy o ochronie lok ctorów 
( za wodę, oświetlenie klatek schodowych, w ynagro
dzenie dozorcy, wywóz śmieci, oTaz wszelkie po- 
dalki) z wyjątkiem 1 ) opłat za w yw óz kloak w  do
mach nie połączonych z siecią kanalizacyjną 2)  na
leży/ości za używanie Wyciągu (windy) i 3) Kx>szłóW 
centralnego ogrzewania.

tutti— rr - . irniiW Ł a a — M B M H — sa—
skitgo Mieczysława (lat 16), Lapdarza Edwarda 
(lat 14), Perechimiaka Michała (lał 15), oraz jako 
paserkę Klecziko Agatę (lat 77), wszy stkich z w y
jątkiem Ostatniej bez stałego miejsca zatnaeS; kuluo. 
Nadto za współudział we wspomnianych 1 - Azie, 
żach, wygotowano doniesienie karne przoCiwLo Cy
ganowi Stanisławowi (lat 23) Cygan Aożełi (lat 20), 
Glassmanowi Ignacemu (lat lf), Patynie Józefie 
(lat 28), W ięckowi Franciszkowi (łat 26) i  PawloW- 
skit-ntn Stanisławowi (lat 24), wstzys*fc«« z Kzakw 
wa. Wymienionym na wstępie udowodniono kładzie 
że w 24 wypadkach. Aresztowanymi i ich ptweron 
odebrano część rzeczy, które Zwrócono poszkodo
wanym. Wszystkich odstawiono do aresi-tów sąjdo 
wych. Sjlrawcy okradali mieszkania w ten sposótż, 
że chodzili po domach żchrząc, a itnsrtatMWtawi*^) 
nieobecność domowni ków , otw ieraii drZwi ■wytry
chem lub dobranym kluczem i kradli ugnaKraoM 
przedmioty.

— N IE BEZPIEC ZN Y P T  4 SZEJK W POMCŁtt-
SKCT. W  ręce policyi krakowskiej Wpada rata g Ł “,  
poszukiwany listami gończymi WładyisJtiw ł s  lÓtoiŁ. 
false Stawski (lat 24) z Krakowa, któremu udowod
niono kradzież ubrania i biżuteryi „orbotści J 600 ai 
na szkodę Józefa Stachowskiego przy UL Królow - 
skiej 1. 50, kradzież większej KWoty pieniężnej aa 
szkodę Karola Stacha, prof. girim przy uL Faina 
i kradzież biżuteryi na szkodę Stanisława S U .U a p  
go urzędnika pocztowego z Katowic. Surwejkfiege 
odstawiono do więizień sądowych.

— K R A D ZIE Ż  W  LO KALU  KASY SKARBO
W EJ. Helena Schnitzer, zamieszkała przy id. Dłe- 
tlowskiej ). 19 doniosła, że dnia 29. 4 o godzinie 
1215 skradł jej nieznany sprawca w lokalu K tsy 
skarbowej przy ul. Wiślnej, kwotę 600 zl z torebki 
ręcznej.

--. z n o w u  Z a g i n i ę c i e . Dnia 29 kwietnia <w-
n.iosla Marya Litke, zamieszkała przy Rynku D ęb
nickim 1. 12 , że poprzedniego dnia około godziny 
9-tej wydalił się jej nielotni syn Adam i dotych
czas nie pow rócił do domu. Opio osoby: bru-iet. 
oczy czarne ubrany w ciemno granatowy płaszczyk 
i popielatą czapkę.

— KTO raz śmielankowej .,Branka" skosztuje 
temu nawet darowana nie smakuje. 1058

Z TEATRU. LITE1,ATUŁY l SZTOKI.
— Z TEATRU  I4L J. SŁOWACKIEGO. Dziś po

raz 7-my „Juliusz Cezar'. V\ wczorajszem przed
stawieniu arCydziela Szekspira odtworzył rolę An
toniusza p. Wł. Krasnowiecki, klóry odtąd kreo
wał będzie tę posiać naprzemian z p. Szymańskim. 
Zreszią pozoSlaje ndejmienioną obsada premiero
wa.

Teatr im. ,T. Słowackiego w poczuciu .swoich zadań 
artystycznych i obywatelskich przeznacza oba swe 
przedstawienia w niedzielę dn. 3 maja na uświet-

I nienie rocznicy wiekopomnej konsl-tucyi. 1 ’opołu- 
| dniu teatr weźmie udział w  uroczystości otwarcia 
| pierwszej w naszem mieście sceny żołnierskiej 

w Domu Żołnierza Polskiego (ul. Mogilska 4). Ar
tyści nasi odegr; ją tam pod reżyseryą p. M. Je- 
dnowskiego komedyę Al. Fredry Damy i tfuzary1". 
Wieczorem w własnym gmachu tea*ru odbędzie 
się uroczyste przedstawinie „Kościuszki pod Ra 
dławicami".
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TBATR Ul. J. SLOWACKIKUO.
Pliąiek: , Juans-z Cełsar", f
Sobota: „Jutittt&z Cezar".

BAGATELA
Piątek: „Trzy stare poidła" (premiera).
Sobota; pop. '„Sonata Kreutzerowska" (ceny zni

żone) ; wiecz. .Gitara i jazzband".

OPERETKA
Piątek: „Trzy stare pudŁ." (premiera).
Niedziela: pop. „Manewry jesienne".

RE PERTU ARY  KIN KRAKOW SKICH
W A R S Z A W A : .Europa mówi o tem". Awantur

nicze przygody w 8-miu aktach.
REDU TA: Pięść Tyrana". Nowoczesny dramat 

rosyjski w 9-ciu aktach z A. Połońskim w  roli gł.
NOWOŚCI: „Golgota uczciwej kobiety". Dramat 

W  12-tu aktach wg. powieści J. Mary-
UCIECHA: „Tajemnica mężatki". Wzruszający 

dramat w 7-miu aktach. Ponadto: „Chaplin jako
Szantażysta".

SZTU K A I W AN D A : „Nibelungi” . Arcydzieło
lilmoWe w 10 ciu aktach. Muzyka Wagnerowska.

Rozwiązanie łamigłówek.
ŁAM IG ŁÓW KA Nr. 7 .Poziomo: 1. Gabirol, G.

Boks, 9. Aras, 10. Tegal, 12. Riviera, 13. River, 
15. Iman 16. Antivari, 17. Bar, 18. Andy, 19. Te- 
neryfa, 21. Aktor, 24. Bora, 26. Il, 27. Ypsylanti, 
28. Kuroki.

Pionowo: 1. Garibaldi, 2 .Arinian, 3. Bawarja,
4. Ołraiilo, 5 Leandcr, 6. Bari, 7. 01iver, 8 Szeryf 
11. Trinacria, 14. Valioan, 20. Eboli, 22. Krak, 23. 
Ełk, 24. Byk, 25. Ra.

ŁAM IG ŁÓW KA Nr. 8. Poziom o: 1 . Antigone,
7. Padwa, 10. Hiob 11. Rupia, 13. Dan, 14. Atrium, 
15. lkwa, 17. Stos, 18. Ukraina, 21. Łza, 22. Rainer, 
24. Trąd, 26. Tovs, 27. Rio, 29. Aza, 30. Ja, 31. Sa- 
chalin.

Pionowo: 1 . Ahaswer, 2. Nitti 3. Toronto, 4. Ibis,
5. Ormuzd, 6. Epir, 7. Pawian, 8. War, 9. Ander
sen, 12. Ikar, 16. Anitra, 19. Ano, 20. LąŁa, 23.
Ergi, 25. Iza, 28. Io, 29. Sas,

*  *  *

Z powodu przesunięcia terminu nadesłania roz
wiązania łamigłówki Nr. 1 1  do dnia 6 maja, rozw ią
zanie tej łamigłówki będzie podane w  numerze 
Czwartkowym z datą na piątek 8 maja. Rozwiąza
nia łamigłówek Nr. 9 i Nr. 10 będą ogłoszone w nu
merze niedzielnym.

Przegląd gospodarczy.
PRZERACHOWANIE NA ZŁOTE NALE

ŻNOŚCI CĘLNYCH. Według zarządzenia Mi
nisterstwa Skarbu wszelkie niedobory należ
ności celnych, płatne w markach polskich z 
przed 1 stycznia 1924 roku, o ile dotychczas 
nie zostały zrealizowane, winny być przeracho 
wane na złote na 15 procent sum obliczonych 
ffMtłług skali rozp. z 14 maja 1924 roku.

KREDYTY CELNE. Rozp. Ministra Skarbu, 
Ogłoszone w nr. 40 dziennika ustaw wprowa
dza udcielanie kredytów celnych przez dyre- 
faye ceł przy opłacie ceł przywozowych i in - 
■t/ełi należności celnych. Kredyt może być u- 
daiekmy, o ile importer będzie miał do zapła
cenia przynajmniej 5.000 złotych tytułem cła. 
'(Oprocentowanie kredytu wynosić będzie o 2 
paocent od sta więcej, jak każdoczesna stopa 
procentowa, pobierana przez Bank Polski od 
'pożyczek terminowych. Obecna stopa zostaje 
ifa łon n  na 14 procent w stosunku rocznym.

EM AN Y W  ORGANIZACYI URZĘDÓW 
'SKARBOWYCH. Rozporządzenie Ministra 
Skarbu z dnia 1 kwietnia 1325, ujednostajnia
jąc ustrój władz skarbowych polskich znosi w 
obrębie Izby skarbowej krakowskiej i lwow
skiej dyrekeye okręgów skarbowych (wraz od 
działalni administracyjnymi i należylościowy 
hu ) .  W  miejsce zniesionych dyrekcyi zostają 
wprowadzone od 1 września 1925 r. urzędy 
skarbowe akcyz i monopolów państwowych.

Inspektoraty skarbowe w okręgach Izb skar 
bowych w Krakowie i Lwowie otrzymują na
zwę: urzędy skarbowe podatków i opłat skar
bowych, urząd zaś wymiaru należytości w 
Krakowie i Lwowie nazwę: „urząd skarbo
wy do spraw opłat stemplowych i podatku 
spadkowego".

ODDZIAŁ BANKU POLSKIEGO W  ŁU
CKU. Bank Polski podaje do wiadomości, że z 
dniem 4 maja 1925 roku otwiera Oddział w 
Łucku, zwijając równocześnie Zastępstwo 
Banku w wymienionej miejscowości.

KONFERENCYA KOLEJOWA W BIAŁO- 
GRODZIĘ. Dnia 30 kwietnia br. rozpoczyna 
się w Białogrodzie międzynarodowa konfe- 
reneya kolejowa, w której uczestniczyć będą 
przedstawiciele zarządów kolejowych Jugosla 
wii, Polski, Austryi, Czechosłowacji, Węgier, 
Rumunii i Niemiec. Konferencya ta zajmie sic 
zorganizowaniem ruchu towarowego między 
Jugosławią, a Polską tranzytem przez wymie
nione kraje.

Dla Polski konferencya la ma duże znacze
nie ze wzgljędu na stworzenie bezpośredniej 
towarowej komunikacyi z Bałkanami.

Z ministerstwa kolei wezmą udział w kon- 
ferencyi pp. J. Zięba i K. Piasecki.

PRZYWÓZ I WYWÓZ MATERYAŁÓW 
TECHNICZNYCH W  POLSCE. W  przeciągu 
stycznia 192S roku przywieziono do Polski

wyrobów żelaznych, miedzianych, maszyn, pa 
iowozów oraz przyrządów i materyałów ele- 
ktrolechniczr 'eh  ogółem około 10.000 ton war 
lości łączne; zeszło 30 milionów złotych. W
tym samyn. -siącu wywieziono z Polski za
granicę Inn,, artykułów technicznych, jak
półfabrykaly cwne, nafta, olej, henzyne, pa 
rafinę, węgiel, rury, cynk itp. ogółem 
1,009,006 ton wartości łącznej około 40 miko- j 
nów złotych. W  tej liczbie wywieziono węgla 
811.629 ton wartości 14 milionów złotych. Za- j 
znaczyć należy, że w Polsce wydobywa się wę j 
gia kamiennego przeciętnie 2,685,390 ton mie
sięcznie, zatem wywóz w styczniu br.. stano
wił blisko trzecią cześć całej produkcja mie
sięcznej.   1

CZESKI PRZEMYSŁ ŻELAZNY PODBIJA 
RYNĘK ROSYJSKI. Rząd czechosłowacki za
biega usilnie dokoła podbicia rynku rosyjskie 
go, konkurując z Polską w dziedzinie ekspor
tu wyrobów żelaznych. W  tym celu Czecho- 
słowacya organizuje w Rosyi szeroko zakre
śloną propagandę przy pomocy prasy i kina. 
Przedstawiciele hutnictwa czeskiego w Rosyi 
są równocześnie konstruktorami techniczny
mi. Według danych ze źródeł czeskich, rząd 
sowietów udzielił obecnie trzem hutom cze- 
cho-słowackim zamówienia na sumę 250.000 
dolarów amerykańskich. Pozalem kartel hut
niczy czechosłowacki dąży do zawładnięcia 
rynkiem bałkańskim. W stosunku do tego 
rynku Czcchosłowacya szuka porozumienia z 
Austryą i Polską.

NOWE ODDZIAŁY LIGI MORSKIEJ I 
RZECZNĘJ. Liga morska i rzeczna organizuje 
obecnie nowe oddziały w Bydgoszczy, Gru
dziądzu, Łowiczu, Stanisławowie, Nowogród
ku i Kaliszu. Czynnych obecnie oddz:ałów jest 
już w większych miastach Polski 20. Za po
mocą oddziałów tych Liga morska i rzeczna 
szerzy propagandę, zbiera Składki na flotę 
handlową itp.

ROZWÓJ GDYNI. W związku z rozbudową 
portu w Gdyni i zwiększającym się obrotem 
towarowym i handlowym dnia 1-go maja o- 
Iwarty zostaje w Gdyni nowy urząd celny. U 
łatwi to znacznie manipulacje celno zarówno 
towarzystwom handlowym, jak i ekspedyto - 
10111.

POŻYCZKI AMERYKAŃSKIE W PIĘRW - 
SZYM KWARTALĘ. W  pierwszych trzech 
miesiącach br. umieszczono na amerykań
skim rynku pieniężnym pożyczek i obligacyi 
na sumę 269.150.000 dolarów. Do końca roku 
wyniosą pożyczki, jeżeli Stany Zjednoczone 
będą ich udzielać w tem samem tempie, pra
wie 1 miliard dolarów. Z tej sumy pożyczyły 
rządy i wielkie miasta europejskie 83,500,000 
doi. Największa kwota — 35 milionów dola

rów przypada na Polskę (8 procent), na Argep 
tynę 25 milionów (tj. 4 procent). Zagraniczną 
przedsiębiorstwa przemysłowe otrzymałjjj 
101.600.000 dolarów. Najwięcej bo prawie połd 
wę przypadło na emisye niemieckie.

BILANS HANDLOWY AUSTRYI. Według 
urzędowych obliczeń import w roku 1924 wyj 
nosił 3335 milionów szylingów, eksport 18201 
m. sz., przewyżka importu nad eksportem 
1515 m. sz. (w. r. 1923 — 1150 m. sz.). Zwię<ł 
kszenie importu w roku ub. przypada na by* 
dło (50 milionów koron zł.) na produkty spo", 
żywcze (82 m. k.) na artykuły opałowe (2<ł 
m. k.), na różne surowce i półfabrykat; 
(89 m. k.), wreszcie na wyroby gotowe (  
m. k.). . •

Import środków żywnościowych dosięgd 
jedną trzecią całego importu. Przywóz surowa 
ców dwukrotnie przewyższa wywóz tychże^ 
Tylko towary gotowe wykazują przewyżkę 
wywozie ogólnym (985 m. k. zł.) nad przywoź 
zem (844 m. k. zł.).
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« kcy* toaatl o » « ,  haadlowa i prawa.

T r ł a i t k t / i

30 IV. 3 9  IV.
Polski Bank Przera. I-Yll 
l-ank Hipoteczny 
Bank iitk i olaki 

ienaslii l!a n U  Kr«dyt.
■ owsrechny Bank Kred. 
b a n k  K o m e r c ja ln y  1— IV  

..B k  7.w . B p. Z a r o b k ó w .

0 ■

.0'2ó -16-25

0'2i

lOoO 
U oU

9-28

8*14

8-24

8-76

0-12
10-89-III» -

O-60

(7*0 -0-42 
11.-30

0-66
4-26 -  4-->o 

1-A»

O-lo

z d n ie  3 0
■ l̂amł w u-jeJn

t-67

0-42

16-80 

1-Zó -1-30

l o ltk ic Tow . Handt. 
t-iaidl. fcp. akc. „Im pcs*
1 tiarn)a*Ma6. Jawornicki*
Iow. kaa. hiacia Hciniecy 
ct<5ń,ki Glon" 

ijjiuga i o.ska 
...citniow ai.i l —IV 
... Poznań
. a iew czy  i — V.
„AoLon-o »r" lalM.Łaniccli.
,u u n e s ."  .< br.uiai;.. ;ola.

Z.aai. G. ,
, ir.fcO m a* ze..

i o a u J  r.a:tn.lv. .  iccitii.
, t o i a a “ iu.o i j a u  ceuieu l
„leiazuu .. jK .C u i .s . / .

i - ,  w. Uiu J.li.gO.
.d u k a  .'.aila 
. i  .k ucie*  -\uiL j y .  akc.
DU .i.oa " i .  uu.
„cUią," l-.ZSIU. alZCttUy i. 
u, tezeb* t (b a ,. . Ol.i- ilu
. yu -yk in  iiUS/.ys.iUiUicA',
, ..ur. y..zeu U. w liZbO.n.

r —iv.
„AjjLócinjiuiu-
^ibialiUz* r-..<.niyibł sp ij ..
ta lti.c u z ru  u . i l u  o u ; .  
cuklewju.a CŁijOx i.
It. Ł lUlC,k..
. ji>L. pult,... w CoriciOA.
„icku . v* •j-e.szy i-i >

Vt. ib.oUiOjOV.dtbi
. akr. kape.ta. z j w bfiyśltr.

hebaruihkhii 
c y n y  w zto .yek . Ziom iy  
Louy z ł o t e ----------------------------------------- złola  ttl
- — pezyCZka uo.&iCWti o.b.

G i«k>. z.«i|;ia u  nar. z e -4 6 —' a o  an aya  trauz. 28fi'00  
c.oaayu u u . . .  A l .  n o w y  a Ol A uratui. a l i —  ZkiyZ, 
ikkz.z. io  i iofia uauz i  owo — AzW ajeuya uanz. 108'4a 

ti.cn  u i . . . ,  7 o o  lY .wctry Ukaz. Z1*Z0 
o.b<s«tta> « u l . . .w l » a  z Ani* 30 w. « _  ęrAi)

. . i A j e .  vv itaiyck. noba *.»iwf*ikki Kiakai#
■fc', -  . c e k  r iz c w y z io w y  l * « w o ż a  a a n k  i * ,  . f

„ar. .  oŁuaiA a W  i  ula o '4 o  — w uU W Zo —̂
clŁkiei i. auunt i  Z '08 -------- — oaj{i*l*JŁi 0'44 -■ — ;
ciska I rU i kro*czy 1/67 -  — z.affi*rcie i&"i*
-efeiutb. f . o  i oikita uailkO-oU uUa i k w ł»U »  f '8 8 —
. emue-aw VoBUUuackiiwrce .. o0 —  — —  r eoias . ' * 8 —
, i;ił*»icw »k i io 'rO  r.y ia iU *w  -  .w G k a łd rd a  *»w 
Olttikk UitaBaaWi i. UHlk *0 —• «V»* V 

» w toizy ,. nuiaieruam ZdiaO  o .a jrzco  .. ocm rau . siłO 
^sińk jlo(l . a^iuioikia jako okuapaazi (.940 aakaioez* 
.10  G aiycn am a iiO #o u-BpaJkaank 4417o x -*a *}U  b»JKł 
ń -k u ciy l iVa„0 * » » « y w « u  r »00 ib u n yiB rk  . 8- 0-  ra ryz , 
O.ilib » iUfca Z .o z  o e i .o  a le  b ilo jokalu . IkOZB « a i» z ą w a  
iu t iA » - - l i .io . . ary tu  r Z /4 *  : orary . 0 * -  r.»r*ij»kr«
 UkiŁmoi:)* — — m atki tuamtaaum
K 8 r6  aak.oJ4kiB-----------.larre u aie  »Wte uaiBkBarssra
Ła o— Wicsk.u 28— ikk»».awizakkre r l i 4  M n « * u

4-00-8-Bo 
*•08—*-oc 

l-4o

0'i-

b .  m  .  (BAT. 
.raju. a-ł7 — 
■lllsBAwka

- — p«raśu«  ___      y  . . .  . . ----------------- u w k l i  1*

  — sawaycarakra r87l8 arazjyajkakra — — cza»zr#
_o98 wWi«ioZi8 8886 tU8«JUe -  — 

tiLCicrj .k k l t y i l l i .  * M U -14ŁU ker. z 4 .«»Ul 
.i.tova o- .«ay .ait«ki» *4W n»denirraai. M*—,

aukU. zak,. ..itm . 188- kolty* a«atf. »8a u * • « !

1 4q. AlfiW 376-



Nr 99 „MOWY DZIENNIK11 sobota 2 maja. Sw A

Gen. CziLiel skazany na 3 miesiące twierdzy, kap. ObidzińsM ną dwa miesiące więzienia i zwol
nienie z wojska, porucznik Skarsk? i Nowakowski po 4 tygodnie esdu. 

Major Biernacki uwolniony.
W czoraj w ostatnim dniu 1 0 dniowej rozprawy 

sądzie wojskowym wyióu wiedzieli .ostatnie śio- 
* 0“ generał Gzikel i m ajor Biernacki, poczein ti»y- 
Kmał udał się na naradę, zapow iadając ogłoszen ie 
pyroku na godz. 6-tą wieczór.

O godz. 6‘15 owtorzono rozprawę jawną. Na sali 
Obrało się wielu oficerów, zwłaszcza z korpusu 
Udowego, oraz dziennikarze.

Po wyjściu trybunału z sali narad przewodni
czący pułk Dąbrow ski og łosił następujący wyrok:

O-SK UUtON Y EMEK. GENERAŁ D Y W IZ Y I 
JÓ ZEF CZIK.EE 

•tisłal uznany winnym występku z par. 141 ust. 1
1  2 w. It. k. popełnionego przez to, że dnia 6 listopa- 
^  1923 r. w trakcie akcyi wojskowej, już po uży- 
ttu broni przez wojsko, po śmierci 2 oficerów i 14 
•zeregowych z ręki tłumu, po zranieniu ponad 100 
•Wojskowych i zniszczeniu olbrzymiej ilości matery- 
Łłu w ojskowego, zamiast doprowadzić do rozpędze- 
hła tłumu, przywrócenia porządku, odebrania hro- 
h i uwolnienia uwięzionych tj. osiągnięcia właści
wego calu inierweiicyi wojska, poddał się w zoPel- 
hości wbrew przepi: om InStrukcyl i wstrzymał in- 
lerWcncyę wojska, utrwalając przez lo  władzę i spo
łeczeństwo w mniemaniu prawdziwości rozszerza
nych wersyi o zupełnej kapilu-lacyi i niesubordyna
cji wojska. Nadto uznany został gen. Gzikel winnym 
Występku z Par. 147 w. k. k., tj. nicdozoru nad Pod 
•^ładnymi organami przy sPelnianiU cZynośei służ
bowych. Za czyny te trybunał skazał gen. Czikela 
ha karę zamknięcia w twierdzy prZcz 3 miesiące.

Natomiast gen. Czdkeł został uwolniony od zarzu
tów: 1 ) że zmienił dowódcę batalionu asyst encyj- 
hego, 2)  że udzieli! władzom administracyjnym nie
wystarczającej pomocy i I) że wysaw kawaleryę i 
huta pancerne na miejsce rozruchów.

O SKARŻEN I K 4PIT A N  M IECZYSŁAW  OBl- 
lłZIN SK I O RAZ PORUCZNICY' TADEU SZ SKAR 

SK I W A C Ł A W  NOW AKOW SKI 
^ostali uznani winnymi występku z par. 141 w. k.

k popełnionego przez to. że mimo pouczenia dnia I 
5 listopada 1923 r. o prZe-pUjeh instrukcyi aaysten- 
cv jn e j i otrzymania rO/kazu pouczenia o nich swych 
oddziałów, rozkazu lego nie wykonali. Co pociągonę- 
ło  za sobą rozl>rojenie półbatalionu 16 pp., pełn ią- 
ceog na ul. Dunajewskiego służlrę asysiencyjną. Da
lej wymienieni trzej oskarżeni dopust iwszy tło sie
bie i swych oddziałów tłum zachowali się biernie 
wobec usłowań tłumu, zmierzających do skłonienia 
szeregowych do niesuboroynacyi, a po przerwaniu 
kordonu policyjnego nie wydali zarządzeń celem 
przywrócenia [porządku publicznego lecz zezwolili 
na zdjęcie bagnetów, z czego skorzystał tłum i roz
broił obie kompanie. Nadto kap. Obiidziński uznany 
został winnym występku z par. 141 ust. 1 i 2 po
pełnionego przez to, że z obawy przed osobistem 
niebezpieczeństwem zapewniał tłum, iż strzelać nie 
będzie.

Za czyny te został kap. Obidzłński skazany na 
zamknięciu w więzieniu przez 2 miesiące z wlicze
niem 6-tygodniOwfcgo aresztu śledczego, przyczem 
trybunał orzekł zwolnienie go z Wojska, zaś po
rucznicy Skarski i NowakotWkki każdy na 4 tygo
dnie aresztu, z wliczeniem areztu śledczego od 19 
listopada do Jo grudnia 1923 r.

Natomiast wszyscy trzej obwinieni Zostali uwolnię 
ni od zarzutu zbrodni tchórzostwa, a nadto od po
szczególnych punktów osk; rżenia nieobjetycli te
norem wyroku zasądzającego.

Wreszcie major Wacław Biernacki został uwolnio
ny od Winy i kary.

M OTYW A WY ROKU
W  motywach podniósł przewodnicząc)’ przede- 

wszystkiem, że instrukcyę o  asystencyi wojskowej 
uznał ŁT) bunał jako zasadniczy przepis, którego 
nieznajomością nie może Się, Żaden oficer w czynnej 
służbie tłumaczyć.

Co do punktów zarzuconych gen. Czikelowi w ak
cie osk.,rienia uznał trybunał że gen. Czikel ir.iał

prawo jako dowódca zmienić komendanta batalionu 
asystencyjnegu bez tłnmnc.-.eiiij się li ynutk ilwiek Z 
tego zarządzenia; pomoc udzieloną władzom admi
nistracyjnym uznał trybunał za Zupełnie vy.>larCza- 
jącą natomiast przyjął niedopalt zenie gen. Czikela 
wobec podwładnych nu. oifM iów  '■ sm al go dlatego 
winnym występku z par. 147 v. k. k. Co do użycia 
kawaleryi, to trybunał uznał je jako błąd taktyczny 
stwierdził niejasność rozkazów i pewną nteiunh - 
jętność przy posługiwaniu się poszczególnym! jed
nostkami bojowemi, jednak nie mógł w u życiu ka
waleryi dopatrzyć się znam otr wj-s-tąpku z tptaar, 141 
i slw ierdzii, że na gen. Czikeiu nie leży wina Za roc
ki cle 8 pułku ułanów. Co do wstrzj maMa akcyi woj 
skowej trybunał nie podzielił zapatrywani!. gen. Cfe- 
kela, jakoby niewykonanie akcvi do końca by ło  dy
ktaturą wojskową, leCz Uznał, , że gen. Cźdk-ef pod
dał ię władzy cywilnej wbrew wyraźnemu brzmienia 
odnośnego przepisu instrukcyi abystencyjneij, Łopat 
ścił się zatem Występku z par 141 usrt. 1 i 2  Wick.

Pr-zyw ymiarze kary trybunał przyjął jako J to łiUt 
ności obciążające; długoletnie doświadi teu’ e W oj
skowe gen. Czikela oraz okoliczność, że w cp*ej ak
cyi liczył się z (poiityCznemi wzgl^danu i o k a n ł  nie
zdecydowanie zaś jako okoliczności łagodzącej ańa- 
po szlakowaną przeszłość, zupriną n&euĆMnoMl
władz administracyjnych naprężoną fniTrrinną -W 
tuacyę polityczną oraz działanie W zupeiiui* d o iih j

W reszcie przewodniczący .nu t) w, wal 
nie pozostałych oskarżonych i oWolatieafe 
Biernackiego, poczem ogłosił że otl w ytom  ( M j j i  
sziego 1 od wymiaru kary mogą cnie n ą  eAwM 
łać się do dni trzech. -j

Nara-zie ani prokurator, ant 0Ł .0ÓC51 W  Z^O M  
odwołania.

Odczytanie w yroku  i motywów przeciągarko atą 
do godz. 7-mej wieczór. Wynik rozprawy Byi w  wci
skowych sferach prawniczych żywo

( NIEMIECKA SPŁATA ZALICZKI. Niemiecki 
Golddiskontbank w Bet linie spłaca z k jńc-m 
miesiąca zaliczkę otrzymaną w związku z pla 
hem Dawesa w smnie 5.000.000 funtów szt.

HANDEL Z ROSYĄ. Misya handlowa so- 
iWiecka w Polsce w dalszym ciągu przeprowa 
Sza zakupy w Polsce. W  dniu 28 bm. zaku
piono w Tow. Akc. fabryk emaliowanych i 
(żelaznych „Wulkan11 fabrykatów tego towarzy 
dw a za 630.u00 zł. Regulowanie należności 
odbyło się, jak następuje: 25 procent gotów- 
" V  i 75 procent tej należności 5-cio miesięcz
nym i wekslami. Jak nas informują, sowiecka 
(misya handlowa prowadzi w dalszy m ciągu 
pertraktacye w celu nabycia wyronów żelaz
nych i emaliowanych.

DALSZE TRANZAKCYE Z HANDLOWĄ 
iHISYĄ SOWIĘ.CKĄ. Dnia 29 bm. zawarta zo
stała umowa między konsoreyum rybnem, 
•składającem się z firmy pn. „Rybpol“ , towa
rzystwa „Handloryb“ i Urmy „Jan Halich“ 
,>1 Warszawie oraz firmy łódzkiej „W . W ią- 
zowski11, a przedstawicieltswem handlowem 
ŹSSR, Umowa zawarta została na zakup 320 
Wagonów ryb różnych gatunków z termirrpm j 
dostawy od 1 maja br. do 1 stycznia 1926 10 - 
!ku. Zakupujące konsori yum wypłaciło 40.000 
dolarów kaucyi. Cała tranzakeya wynosi 960 
tysięcy doi. amer. —
1 ZAKUP DROBIU W  ROSYI SOWIEC
KIEJ. Obecnie toczą się pertraktacye z przed
stawicielstwem handlowem ZSSR w sprawie 
fcakupu w Rosyi znacznej ilości kur i gęsi. 
ftV tj m celu utworzone zostało również kon
soreyum warszawskie, tkóre zamierza zaku
pić narazie 600.000 sztuk gęsi. Zakup tan wy
nosiłby około 720.000 dolarów.
(STOSUNKI GOSPODARCZE Z ROSYA- Dn. 
28 bm. odbyła się konfereneya przedstaw ic»e- 

M* Banku Polskiego przedstawicielstwa han
dlowego ZSSR yr Polsce, przy udziale z jed

nej strony — p dyr. Karpińskiego i nacz. wy 
działu kredytowego p. Kozielła, z drugiej stro 
ny — prezesa handlowej misy i sowieckiej p. 
Miaskowa. Tematem obiad były sprawy kre
dytu wekslowego i ułatwień dyskontowych 
dla przemysłu polskiego, który przy zawiera
niu tranzakcyi z wymienionym przedstawi
cielstwem handlowj m otrzymuje częściowo 
pokrycie wekslami z wystawieniem przedsta
wicielstwa 2. S. S. R. Sprawa ta naogól zo
stała potraktowana przychylnie przez stronę 
rosyjską, dzięki czemu przemysłowcy nasi 
uzyskują znaczne iilAwidnie w kierunku pro 
dukcyi na tksporl.

Z sali sądowi.
ZASĄDZONY ZA SZPIEGOSTWO.

Wczoraj odbyła się w krakowsŁ iem sądzie 
wojskowym rozprawa przeciwko sierżantowi 
Wilhelmowi Majchrowi z 6 dywizyonu pie
choty, oskarżonemu o zbrodnię szpiegostwa. 
Jak juz swojego czasu donosiliśmy Majcher 
pozostawał na usługach agenta sowieckiego 
Utjana. który był przywódcą szajki szpiegow
skiej na rzecz sowietów w Polsce. Działalność 
oskarżonego polegała na tern, że pracując w 
kancelaryi dywizyonu, wykradał tajne doku- 
meinty wojskowe] które następnie za pieniądze 
pozbywał przez pośredników Utjanowi.

Wczoraj na rozprawie prokurator wojskowy 
podpułk. dr Burtik wniósł o tajność procesu 
ze względu na interes państwa. Trybunał przy i 
chylił się do wniosku oskarżyciela, wrobec cze
go rozprawa tocz} la się przy drzwaich zam
kniętych. Po przeprowadzeniu postępowania 
dowodowego zapadł wyrok skazujący Majchra 
na 2 lata ciężkiego więzienia z wliczeniem are 
sztu śledczego. Przewodniczy! pułkownik k. s. 
Janczewski, bronił adw. dx Birubaum.

Za świata.
ŻONA ZOLI, s l y g o  pisarza Lancttsid*

go zmarła w Paryżu w 84 roku życia. 0 4  
śmierci swego męża w r. 1912 poświęcała się 
działalności dobroczynnej. W  ostatnich d>óeh 
latach żyła zupełnie w samotności.

KOI.UNIKACYĘ LOTNICZĄ między Lon
dynem a Indyami projektuje ministerstwo lo
tnictwa w Londynie. Pierwszy aeroplan prze
wiezie z Londynu 30 osób. Szybkość aparatu 
ma wynieść 100 mil na godzinę. Podróż ma 
trwać dzień i noc.

NOW E ODKRYCIE ARCHEOLOGICZNE. W*, 
dług wiadomości otrzymanej przez ,New York He
rald '1 7. m. Phoenix, w stanie Arizo-ny, wyprawa e- 
tnologiozna, wysiana dla zbadania doliny Supai w A- 
rizon-ie, znalazła na ścianie jednaj z jaskiń tamtej
szych dokładny rysunek potwornego dinozaura, 
jaszczura z epoki niezmierniie odległej.

Świadczyłoby to, że w owej już epoce geoJogicznej 
istnieli ludzie na terytoryum Arizony, które zresztą 
uważają archeologowie za najdawniej zaniioszaane 
tery tory urn amery kańskie.

WIECZÓR PROZY IZAAKA DEUTSCHERA.
We wtorek, dnia 5 maja odczyta poeta I. 

Deutseher w Kollegium Wykładów Nauko- 
wych“ urywki ze swojego dopiero ukończo
nego dłuższego utworu p. t. „Dwa Garby".

KUPON Nr. 27
dla konkursu „Łi£inifcl6wklł‘

Nowego Dziennika
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P R Z E W O D N IK  H A N D L O W Y .
IA r ty k u ły  a o ł fH łW « |

D R O uCIB YA
m n i i fólnlca 6
poleca aitykułj apteczne 

i toaletowe 
po cenach przystępnych.

Su SaltSer, Kraków
S tra d om  18.

Wyroby rcetalo we, stalowe 
eińal., nożownicze. Arty
kuły dla gosp. domowego

FORTEPIANY
p i a n i n a  

F IE H A R M O M E

Skład

1ELEKA SIOLARSM
Kraków  

Siew skr 9 . Tel. 4365

Sprzedał na raly do 1C miesięcy. 
W y b ó r olbrzymi

| A r ty k u ły  g e s p o d  |

rząsizeniakuchenne do
mowe i różne nowości

' a . s m n m
GERTRUDY 24 .

Ttl. 4162. Tel 4162.

| Galćinterya I

Samuel Rosenbtam
K rók iw , M iodowa 1.
Hurtownia towarów ga
li: nt., stalowych, biżute- 
ryjnycb, skórkowych oraz 
wielki wybór lasek.

I Przybory biurow e |
» » T y p o ł l e j e “  p a le u t ., je d y n y , 

n ie z a w o d n y  i n ie z b ę d n y  ś ro d e k  
d o  c z y s z c z e n ia  c z c io n e k  m a 
s z y n  d o  pisH iiia i  p ie czą te k  
P ró b n a  szt. z ł  3. 

j i T y p o I u s * 4 pa ten t, c h w y U c z  
p y łu , m iio m o ż liw ia ją cy  ła m a 
c z y  s z c z e n ię  m a s z y n y  odp u d-
ka m i p rzy  ra d y r e w a u in . P ró b - 

±  z ł  3.na szt.
i i T y p o - C l i p p ł< u m o ż liw ia ją cy  

w p r o w a d z e n ie  w ię k sz e j ilo śc i 
k o p ii d o  m a sz y n  ró w n o m ie rn ie . 
P ró b n a  sz t z ł 1.26 (p aten t).

f . P i c k - p Q c k “  m a ła  k ie s z o n 
k o w a  k a sa  k o n tro ln a , n ie z b ę d 
na dla k a ż d e g o  (p aten t). P ró b 
na sz tu k a  w ra z  x ru lo n e m  b lo 
k ó w  Z i 5.
P ró b n e  sz tu k i w y s y ła  s ię  za 
n a d e s ła n ie m  k w e ty  cze k ie m  
P K O . 400.276.

W y łą c z n y  za stęp ca  na  P olsk ę : "112ksymZIian Miintz
Araków, Bonerowaka 11. Tel. 3125 

Odspraedawcy poszukiwani.

I Lustra
szyny szlifowane. ramy 
do cbrszóv? poleca najta
niej S , K iie s łe i i t ,  Kra
ków, ul. Dietiowska L 87

wuąiu
f i | f e j i * i  śląski, krsioę 
wir wy i dąbrow<acKi

SsJtSo

Pierwsza m alop.la*  
fcrjjkaiwierciaciet 

i sziifternia szkła Sp.
z ogr. odp. Kraków. Grodz
ka b O , Tel. .0 /8  i 42if-,pole
ca szyby i lustra szlifowane 
po cenach przystępnych.

dostarcza wagonowe 
POLSKA SP. WFGLOWA. 
uL Andrzej . Potockiego 3 
Tel. 4075. ToL 407S

iłpcciycya

Cracowia Sp. transpor
towa biuro spedycyjne 

ul. Grodzka 60. Tel. 4078.

A A A A A A A A
REKLAMA
d źw ig n ią  

s: h e n d lu :: 
T T T T T T T f

DANCINGI Ł C F .C W r
urządza iw istew ej marki

OV! NCirON »H ls mastera veice“

G ra m o fo n  ten  n a jn o w s z e j  k e n g trn k cy i 
(sykiem R A D I O  z p o d k ła d k ą  m ik ro fo n o w ą ) 

u zn a n y  p rze z  p ie rw s z o r z ę d n y c h  znawców całego świata zc

T H E  G R A M O P H O N E  C o ,  L lm iŁ o d , L O N D O N .
Jcneralny roprazantaat na Polską:

.GŁOSSWEGO PANA*
natlopfczy. 4  
edukoya ŁW zorow a reprodukoya bez szm «rów.

W ielki w ybór p ły t , r ó w n ie ż  żydowskich i hebrajskich kantorów:
JOLEF WEKSLEK

R O ZE N BL A TTA . K W AR T1N A . SIR O TY. K r a k ó w , F!oî ańska 25. L w ó w , Sfkstwsli 2.

i m m
luliitir rutynow any % 2-l«t-

nią praktyką h l« x v
w ą w « w iększa) firmie handlo- 
wąL pesznknje posady. Z głosze
nia pod G.* do A d . A . Da.

jip L^UłrUKl.A .i- -■ ■ — — a .. łDmą UMRHUHN kój m p*- 
Mclą, Ilurtdu , ftaotowy, *l«k- tnta, •hnia.ltęui n  1 miu. 
■ m y. r d « w :  Kraków- 
oka ą  J. y. Sp*4ycy»________

W
Przedstawicielstw '̂ Salo 
7.JW z, Kraków, Dietla 3i

@  N ow ość! N owośćl
Ponad wszystkiemi dobremi górują:

Śmietankowe Karmelki z Jajkami 
Śmietankowe Karmelki 2 migdałami 
Śmietankowe Karmelki z czekoFada 
Śmietankowe Karmelki z mokka

są bardzo smaczne i pożywne.

Prawdziwe karmelki maja napis O riik i Ska na kaźdim cukierku.
Do nabycia w każdym lepszym sklepie.

Poszukuje *-ę rAi°—y *;“•charki, umiejącej do
brze gotow ać dia kuohni na 7 
osób. M ieszkanie we fabryce, 
orąz odpowiednia pensya i utrzy
m anie. Lagi«w ni«ka Fabryka  
Arm ator w  Lagiew sikaeb obok  
Podgórza. Telefon 1603. 376

Poszukufe?ann̂do ee-° mk‘id z ie ck a  z polecenia
mi, Zgłoszenia Beck, Dlełlow- 
ska 21, III. p . oficyny

A A A A A A A A

dochodzącej do 4-letniego 
chłopca, poszukuje się. 
RECHEN, Salwator, ulica 

Bronisławy L II.

T V ? ? m T

WIADERKA
POCYNKOWANE

Zawiadamiam P. T., że objąłem zastępstwo nowo- 
olworzonoj fabryki wiaderek i wyrobów blaszanych 
Firmy Jfc.zy W elssen b erg  w Katowicach
i i/p «a. »m wszelkio zamówień, i skierować na mój 
iOrej Wiaderka powyższe w niebywałym dotycb- 
czaa gatunku sprzedaję także ze składu w Krakowie.

I. WEBBER, skład
Kraków, grodzka 32. - le i.  4132.
Polecam także żelazo betonowe, sztabowe i fasonowe. 
Bednarkę, blachy czarne i pocynkowane, oraz 

gwoździe i druty.

i
Stow. „Heatid — Przyszłość14 w W ieliczce

poszukuje kwalifikowanego

I n l i  Mniikia
(k a w a le ra )

Posada natychmiast do objęcia. Pokój z u- 
tr: ymaniem zapewniony. Ofei ly wraz z odpi
sami świadectw nadsyłać na ręce prezesa p. 
Korna w Wieliczce.

Jako przedstawiciel 
Zjednoczonych fabryk papieru:

Laykam Jos&ffsthal s. A. 
P itiener Pap ierfabrik s. A.
oferuję z mego składu komisowego belami 
lub wagonowo wprost z fabryk papiery: 
drukowe, ilustracyjne, bezdrzewne, prawie 
bezdrze^ne, zeszytowe gładkie i linio

wane, księgowe, kredowe, maszynowe, 
pelury, rysunkowe, kartony białe 

i kolorowe, afiszowe, okładkowe, 
albumowe, skoroszytowe, papiery 

dla celów cukrowniczych, za- 
pałczarskich, fabryk świec 
itp. Tektury białe i bron- 

zowe. Papiery pakowe 
wszelkiego rodzaju.

Speeyalność:
Znany papier „Irzynwiaztikewf przedwojennej iakeSti. 
K ichał Irlefscher, ktabów
ul. Kromerom ska L. 2. Tel. 1121.

Adres telegraficzny: „PAPIER*

Map, do oddania 500 dolar.
w gotówce bez procentu w razie przyjęcia 
mnie za urzędnika do większego przedsię
biorstwa handL lub przemysł. Świadectwa 
pracy i refereneye na żądanie przedłożę. 
Zgłoszenia pod „F .“ do Adm. N. Dziennika.

f l C M k l P

MYDŁO ID&-BENZ0E
U. WIŚNIEWSKIEGO)

gatunek przedwojenny 
ju t jest do nabycia wszą^zle!

Mm i  K. W  M i
dawniej J . W iin io W S k l

Kraków, ul. Stradom 7.

Mf.ODE małżeństwo poszukuje pokoju u-4 
mońlowanego z osobnem wejściem wraz Z 
utrzymaniem przy żyd. rodzinie inteligentnej. 
Zgłoszenia pod „Dr“ do Adm. „Nowego! 
Dziennika".

PENSYONA'

W IWONICZU.

znary z nadzwyczajnej opieki 
nad powierzoną mu młodzieżą! 
mieści się obecnie w jednejj 
z najpiękniejszych will w obrębie 

samego
ZAKŁADU ZDROJOWEGO

Bliższych informacji udziela kiei owulctuu 
pejiByjnatu do 15 maja b. r. we Lwowie, A  
Kołłątaja L. 6, a od 15 maja b. r. no końca

sezonu w Iwoniczu: willą „DZIECKO*.

Pensyonat 
dzone

ten posiada leż wzorom o 
dla '

urzą,1
pokoje dla starszych kuracjuszy! 

Ceny u m ia r h o w r i t * .

MŁODY inteligentny człowiek, władając^ 
językiem polskim i niemieckim, z dłuźsz4 
praktyką handlową poszukuje odpow 'edn**5! 
posady, najchętniej obejmie zaslępsiwt i 

Zgłoszenia pod „Uczciwy11 do Adm 
wego Dziennika.

Nakładem Gal, Sp, _Wvdawn. Red. Nacz, Dr. Ign, Schwarzbart. Red, odp. Dawid T.aser. Nowa Drukarnia Dziennikowa, Orzeszkowej 1


